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ZJAZD DYPLOMATÓW w STOLICY FRANCJI

GEHEMILIIE Z G R O M iZ E M E  ONZ
rozpoczyna dzisiaj swe obrady

PARYŻ (Obsł. wł.) Dzisiaj w Paryżu rozpoczynają się obrady 
Generalnego Zgromadzenia ONZ. Oczekuje się, że sesja potrwa 
około 3 miesięcy. Na porządku dziennym znajduje się ponad 60 
spraw, między innymi sprawa Palestyny, Hyderabadu, Kaszmiru 
i inne. Zgromadzenie ogólne będzie również obradowało nad 
wnioskiem Polski w  sprawie odizolowania faszystowskiej Hiszpa 
nii od życia międzynarodowego.

Ze wszystkich stron świata do 
Paryża przybywają delegacje 
państw —  członków ONZ. Wczo­
raj w  godzinach porannych przy­
była delegacja Stanów Zjednoczo 
nych z min. Marshallem na czele, 
delegacja brytyjska, której prze­
wodniczy min Bevin. Delegacja 
polska Z min. Modzelewskim 
również znajduje się w  Paryżu.

Po przybyciu na lotnisko pa­
ryskie przewodniczący delegacji

Sąsiedzka przyjazd
Przed kilkoma ' dniami zakończyły 

się obrady Stałej Komisji Prawniczej 
Polsko-Czechosłowackiej. Wynikiem  
obrad było opracowanie konwencji, 
która zacieśnia współpracę obu kra­
jów  w  dziedzinie wymiaru sprawie­
dliwości.

Zacieśnianie współpracy następu­
je nie tylko na jednym odcinku, lecz 
w e wszystkich niemal dziedzinach 
życia politycznego, gospodarczego, 
kulturalnego. Polityka zagraniczna, 
oparta W  obu sąsiadujących z sobą 
•krajach na tych samych Założeniach 
ideologicznych, zmierżą w e wspól­
nym kierunku: utrzyniania pokoju, 
utrwalenia władzy, demokracji ludo­
wej. Linie polityczne Pragi i W ar­
szawy nie ścierają się z sobą i nie 
krzyżują, lecz równolegle dążą do 
jednego celu.

N a  odcinku gospodarczym sytua­
cja przedstawia się podobnie. Stały 
komitet współpracy gospodarczej do 
prowadził już do wymiany surow­
ców i fabrykatów, do ożywionego 
handlu wyrobami przemysłowymi i 
produktami rolnymi, do wspólnego 
planowania w  dziedzinie produkcji. 
Rezultaty tej współpracy są wielkie, 
a korzyści widoczne. U łatwia to wza 
jemną odbudowę zniszczeń wojen­
nych, eliminuje dwutorowość w  dzle 
dżinie produkcji, zwiększa potencjał 
przemysłówy obu krajów.

Żywa, coraz bardziej zacieśniają-: 
ca się współpraca w  dziedzinie kul-: 
tury stanowi trzeci, również ważny ] 
czynnik wzajemnego poznawania się; 
i  zbliżania. Język czeski jest i ta k ; 
podobny do polskiego, że Polak i I 
Czechosłowak beż trudu rozumieją] 
się nawzajem. Zainicjowane w  bież,; 
roku masowe wycieczki robotników; 
i młodzieży szkolnej z Polski i Gze-] 
chosłowacji na wakacje do sąsied-; 
niego kraju, wykazały, że tłumacze; 
są nlepotrZehni. I

Zacieśnia się coraz bardziej współ] 
praca, coraz lepiej poznajemy się na < 
wzajem, a to znów zbliża do siebie; 
Polaka i Częchoslowaka. Zniknęły I 
zupełnie zgrzyty, sprzeczności, sżtucz! 
nie wywoływane przed wojną przez, 
sanacyjne rządy w  Polsce i „hrani-; 
caru" ża1 Olzą. - . ■’ ' ' ‘ Jtj

Dw a bratnie narody, znalazłyI 
wspólny język, Wspólną platformę.; 
Wspólnie dążą do osiągnięcia s p ra -; 
wicdliwośd społecznej t d obra ! 
swych obywateli.

radzieckiej wicemin. Wyszyński 
oświadczył, iż ma nadzieję, że 
sesja ONZ przyczyni się do wzmo 
cnienia pokoju. „Jestem optymi­
stą." —  zakończył delegat ZSRR.

Z Londynu donoszą, że na po­
kładzie transatlantyku „Queen 
Mary", który wczoraj powrócił 
z kolejnego rejśu do Nowego Jor 
ku przybyło 18 delegacji hą sesję 
ONZ, Na czele delegacji kanadyj 
skiej stanął premier tego kraju 
King.

W Paryżu,, w. pałacu Chaillot, 
gdzie będą toczyły się obrady, u- 
zończono-jużwśZystkię,przygoto­
wania. Przewiduje Się, że dzisiej- 
: ze Wstępne posiedzenie General­
nego Zgromadżnia będzie poówię 
cone wybraniu przewodniczące­
go sesji oraz mowom powitalnym 
poszczególnych delegatów.

: MOSKWA —  „Prawda" oma- 
]]wia horoskopy trzeciej sesji Zgró 
;madzenia Generalnego ONZ. Gló 
wnym problemem, który intrrc- 
] uje dziś opinię światową —  pi­
esze „Prawda" —  jest pytanie, 
czy sesja doprowadzi do popra­
wy i umocnienia współpracy mię 
dzynarodowej, czy też zatrium­
fują na niej tendencje zerwania 
Współpracy międzynarodowej t.j. 
; nnymi słowy tendencje osłabie­
nia ONZ i  podważenia jej auto- 
I 'ytetu.

Dyplomaci zza oceanu —  stwier 
dza autor —  powinni pamiętać o 
tym, że, jak wykazują doświad­
czenia roku ubiegłego, amery­
kańska polityka dyktanda nie da 
je się zastosować wobec wolnych 
narodów, i że siły demokracji 
znacznie przewyższają siły i  
wpływy reakcji.

W TYM BUDYNKU, W PARYSKIM  PA  
ŁACU CHAILLOT, ROZPOCZĘŁY SIĘ 
DZIŚ OBĘ.ADY ORGANIZACJI NARO­
DÓW ZJEDNOCZONYCH. JEDNYM Z  
TEMATOWY OBRAD BĘDZIE SPRAWA 
PALESTYNY 1 ZABÓJSTWA MEDIA­
TORA ONZ, BERNADOTTE'A (ZDJĘ­
CIE ŃA PRAWO).

Tlmnienie »nieporzą,dków« t «  specjalność

» C z a r n e j  g w a r d i i «
BERLIN (PAP) Z Bawarii do ośrod­

ków przemysłowych Niemiec zachod­
nich Zostaną przerzucone oddziały tzw. 
„policji przemysłowej ", czyli „czarnej 
gwardii", która składa się przeważnie 
z b SS-owców, wyszkolonych na modłę 
amerykańską.

Według oficjalnych wyjaśnień, zadaniem 
tych oddziałów jest tłumienie w okrę­
gach przemysłowych N iem iec, zachod­
nich ewentualnych ' „nieporządków" w

związku ze wzrostem bezrobocia.
SZefówie policji- Niemiec zachodnie! 

oświadczyli niedawno, iż kadry policyj* 
ne ..są jeszcze „niedostatecznie- przygo-. 
tówąne" do wykonania tej misji. Od' 
działy „czarnej gwardii" zostały wys k« 
lone Bawarii, zgodnie z regulaminu^ 
piechoty amerykańskiej. Instruktorzy 
amerykańscy wpajali tym oddziałom' ża 
sady walki ulicznej i  taktyki wojny do* 
'mowej.

Wyczyny kandydata na dyktatora Francji

Bitwa na ulicach Grenoble
Bojówki de Gaulle*a atakuje; demonstrantów

P A R Y Ż  (P A P ) Podczas pobytu gen. de G an iłeś w  mieście Gre­
noble doszło do krwawych starć między uzbrojonymi bojówkami 
gaullist©wskiego „Zjednoczenia Narodu Francuskiego" (KPF) i  „Repu- 
bJjkańskin’j  wa‘c ziejłnfij,>trQny a b. ‘ucżćstni**
kami Ruchu O p m m Y b  party^antądii z drugiej strony.

Jeśzcze przed przyjazdom do mia­
sta gen. dfe* GauHe‘a r jego bojówki 
zaatakowały lokal miejscowej^brga- 
nizacji partii komunistycznej, raniąc 
sekretarza partii.

W  Ciągu dnia przybył Sam de 
Gaulle, którego eskortowali .w  „W il- 
lysach" uzbrojeni osobnicy, zwerbo­
wani wśród mętów Marsylii, Tulo- 
nu i Nicei.

Ktndydat, na dyktatora Franoji 
udał się ku zbiorowej mogiłę party­
zantów. poległych1 podczas bitwy, o 
Vęrcors.' W  tym Czasie na przeciw-, 
ległym krańcu miasta odbywała się 
kontrdemonstracja' robotników i b. 
partyzantów. Wzdłuż kolumny de­
monstrantów poczęły jeździć „W il- 
lysy" ze zbrojnymi gaullistarai. Gdy

demonstranci przechodzili koło pla­
cu, gdzie przed chwilą występował 
de Gaulle. jego bójówkarze otwo­
rzyli ogień z samochodów. Równo­
cześnie inne grupy gaullistowskie

rzuciły się na demonstrantów, cze­
mu nie przeszkadzało półtora tysią­
ca żołnierźy z „Republikańskich Od-» 
dzi^óW  Hezpieezeństwa".  ̂

Przeciwko demonstrantom użyto 
pałek gumowych i bomb łzawią­
cych. Wśród napadniętych byli za-i 
bici i  ranni. Demonstranci zaatako­
w ali z kolei gaiillistów oraz poprze­
wracali i podpalili szereg samocho* 
dów. Z  obu stron śą ranni.

łó 70 miliardów franków belgit 
skich, ale były one dotychczas nie  
wykonalne, ponieważ sąsiadom Be  
gii brak pieniędzy. Z  tego wynik? 
osłabienie tempa pracy przemysłu . 
belgijskiego. .

m a r s z , r o l a  Ż y m ie r s k i  p o d c z a s  n ie d z ie l n e j  p r o m o c j i o f ic e r ó w  
PIECHOTY WE WROCŁAWIU.

T e r r o r y ś c i  w  P a le s t y n i e
poza nawiasem  praw a

T E L -A V IV  (API). N a  nadzwyczaj 
mym posiedzeniu rządu państwa 
Izrael zostały wydane rozporządze­
nia, zabrania.jące przynależności do 
żydowskich organizacji terrorystycz 
nych, oraz udzielania takowym ja ­
kiejkolwiek pomocy.

Poszukiwania morderców hr. Ber 
nadotte i pułkownika Serot trwają

Pod eskortą żydowskiej żandar­
merii przybył do Tel-Avivu tym­
czasowy rozjemca ONZ, Ralph Bun- 
ćhe, Odbył bn konferencję z min. 
spraw zagranicznych Izraela— Sher- 
tokiem, który poinformował go o 
zarządzeniach, wydanych celem u- 
jęcia sprawców zabójstwa hr. Ber­

nadotte i w  celu zlikwidowania or­
ganizacji terrorystycznych.

Spotkanie
Marshall —  Bevin 

—  Schuman
P A R Y Ż  —  Wczoraj w  godzi­

nach wieczornych nastąpiło spot 
kanie ministrów spraw zagra­
nicznych trzech mocarstw zachód 
nich. Przypuszcza się, że tematem 
rozmów min. Marshalla, Bevina 
i Schumana była sytuacja w  Ber­
linie oraz wyniki sobotniej kon­
ferencji na Kremlu.

Łuna nad W łocham i

Wezuwiusz grozi wybuchem
R Z Y M  — ‘ Mieszkańcy Włoch zo stali zaalarmowani wiadomością, że 

wczoraj rano ukazały się nad szczytem Wezuwiusza wielkie kłęby dy - 
mu zwiastujące możliwość wybuchu.

Rząd włoski zainteresował Się już 
groźnym niebezpieczeństwem i jak 
ślę oczekuje z  godziny na godzinę, 
nakaże ewakuacje okolicznych miej­
scowość!.

Korespondenci donoszą, że górna 
część Wezuwiusza jest obecnie zu­
pełnie niewidoczna z powodu dymu. 
Ostatnie meldunki z obserwatorium  
meteorolog! eanćgo, zbudowanego na

bocznym szczycię wulkanu stwier­
dzała, że personel obserwatorium o- 
puszcza już budynek i że zostaje w  
nim tylko radiotelegrafista. Roślin­
ność, która zadomowiła się na zbo­
czach Wezuwiusza, została zamic-^ 
nionp "  -ńonińl

prye* całą noc nad Wezuwiuszem  
Hjlonęi.. <>*Mwona chmura ognia.

S p o o lt  zoiiOH/iailn

kryzys gospodarczy w B e lg ii
B R U K SE LA  (PAP ). Przemawia­

jąc w  Waremme premier belgijski 
Spaak'oświadczył, że Belgia znajdu 
je się w. początkowym stadium kry  
zysu gospodarczego. W prawdzie u- 
kłady handlowe, jakie Belgia zawar 
ła  z  sąsiadami, opiewają na przesz-



Ruch, który zmienił gospodmkę
l w i ą t k u  R a d i i e e k l e g o

\ Ł M  NOCY z Sft wa $1 
W y  ł'9$5 roku, łc l̂yafcz «&ó®iite*ó-
▼ t  kie§ fc<#u(i*ńi ^ ts iik ^  -  <5en- 

tralna", Aleksy Stachawow, wydo- 
był 102 tony węgla. Byto to Wię­
cej, niż dotydhcbós wy$ofoyw§ft Je­
den górńik w  [przeciągu \ — $ ty­
godni. LMńi-ąc iśtoee • wowny tocta-- 
nicżne, Stoohawow żąltoteJowaA <ńo- 
wy. wyższy etap wyj^^^SA^tt^ćlwa 
pracy.

Risch, nazwany jjeig© w
niemałym 'Stopniu iprżyc&yftlJ: /ślę ‘Aa 
rozwoju (potęgi góśpo$a!rc>»*(j '£ Wiąz­
ka -Radzieekiego.

Stawiając przed sobą za eefc Wyko 
naule pięoiolelMego pława igospodat 
czego w  'cżfcery lato, nanód tadżiec- 
ki moteillSejâ e obecnie wszystkie fmoż 
liwe do wykorzystania tożetwy. -Jak 
przed wojną, Jak w  ciąga Ci^kich 
lat walki —  tak i PbeaSaSe (gtowny 
kierunek ruchowi wspóiza wodnie-; 
twa pracy nadają w  ZSRR przodów 
nley - stadhaoowcy. -Szukając no­
wych dróg, przekracza jjąe fctare nor 
my, Wnoszą oni nieraz .poprawki do 
planów gospodarczych, W  tym, że 
przemysł radziecki rozwija się z 
dnia na dzień, Jest ich niemiła ża- 
• sługa.

W porównaniu z początkami nu-| 
ćh-u, wzrósł obok ilości JprZOdownl- fi 
ków pracy także poziom ich ogólne-f 
go i  ‘ toohnicżneg© wyks^aloenia. | 
Młode -pokolenie klasy pracującej j 
dziś Już Idzie do (fabryk po rstoran- 
hym przygotowaniu 1 wysskotońiu 
fachowym. Coraz więcej jó^ł W 
•ZSRR to«M, którzy ńsmęeją 'dcrcenió 
znaczenie ulepszeń technicznych, ra­
cjonalnej organizaęii pracy iąmneffęfc 
Uegó wy korzy stania surowca .—
gtównydh eftementów współzawod­
nictwa pracy.

Osiągnięcia radzredkidh przodow­
ników pracy nie stają Się "tytko ich 
Osobistym sukcesem, łecz własnością 
całych zespołów rdferdlimczycfh. Ńa 
specjalnie urządzonych zebraniach 
i  ipdkazach przodownicy dzieflą Się

i t M t c  ee/ia

swoim 'doświadczeniem z innymi ro- 
IbótetemSi, podciągają do swego po- 
zimnu słabszych towarzyszy, wywo­
łują odruchy zdrowego, twórczego 
współzawodnictwa.

JSTijedawtto prasa cpubliitoowała list 
•od 85 'fabryk musMewskidh, w któ­
rym eseapoły tych frabryk wyważają 
gotowcfeó — po obliczeniu możliwo­
ści produkcyjnych, dodatkowego 
zwiększenia dochodu w  roku Ł04&— 
o ifs  miliony rubli. Ta śżiadhebna 
inicjatywa fabryk mejfcfewdkidh zna 
lazta Już poparcie w Itcznyoh zakła­
dach przemysłowych innych miast 
^SRR. Nie ulega wajtpiiwo&ci, że 
dza^kl lej inicjatywie plan pfręctoldt 
hi zostanie przekroczony nie tylko 
w dziedzin^ (produkcji, lecz i W 
dziedzinie dochodu.

Obok tych głównych runkcji ruch

stachanowsAd wlgrytoA Jeszcze pó- 
ważną rolę w  p?®ś&s‘ie zacierana 
się granicy między pracą fizyczną a 
umysłową. DoŚwiadczenie jprfcodtóW* 
riików pracy je&  niejednokr^tn^fe 
cennym matei^tefóń dla badań nau­

kowca, pomocą dia &tardenfti I  ińży 
niera, podstawą dla dalszydh Wyna­
lazków i  latepśzeń technicznych. W 
'tym procesie fegsiriacza ;się Wyraźnie 
WfeJćÔ t poziomu technicznego i fctó!l- 
iJniFalMęgo Wlasy •rdbotnkasej ZS&IR.

i ^ y r i n i r y  r » . y  r a f e n s t ^ f

Niemieckie pianina »łecą« do USA
R M L T Ń  i P A P ’). y .fe e r lin e r  Z e itó fcg*

donosi, że  pmcownicy utmerykalfeiktej 
adiinifliifistra-feSl WojskóWej w  .--Niewi- 

ęzeóh Uprawiają • spekulację. Wywożą 
•oni Wireble z  feertlaa do tlTSA. ciiąg- 
nąic fe te®6 tolbrzymie Zyski. SacaegÓl 
n ie  dOoli-odóWyim obiektem spdKtila- 
‘cj; aą piattińm i  itortepiaiay 'katnieerijo 
We, MÓre feetkami ' tratódporitowahe

„ lw i:  7  I r a w f e ó w

If-siiltifil it fe itm iM  w e  F fu n c ji
4 PA-UYŻ Z. 'ółrl&m 20 . wrześnią
d tuniki w  Pói-yżu sprzedawane są pó
7 &%'iftków za egzemplarz,

, irê t tó Jńż Uraga pófiWy^tea <ććfń dz^eri- 
K ‘ftfków (feflett n^nlc W fpras&di^ń Icfetąt- 

rotdh mTe^r^y. 1)77otifian,iltife'“ r̂wTetPdza,

że kata^OrOtałna pólltyka, '̂ ©‘śylćliówśnsi 
przez plan 'tórarshallś, -pobiją się rÓWnieŻ 
tl- .prasie Iran cus klej.

Wy<5 awntctWa prasowe znałaby ^fę w 
•trerOneó śytaaR;^, gdyż •kószt Ut^tco ga­
zet wzrósł a  ijyrzesaio 20 proc.

k a r a  ś t » * t ‘ sNpł

zii sedr^dę psiiiJsłwii
S^FtA ^(PAP). Ro®i§Sfei i&Wpgt- 

wy cocpatwsył •̂ p/ćąWę grupy •óbywa 
teli bułgarskich, oskarżonych o dżi'0- 
ŁaittOŚć ©zjpiegowską, Morą prowadzi 
li wedfeag im^bralkcji !b. :bure-dlórego at 
tadhe Wojskowego w Sofii. *

Sąd Stwierdził, że 'OSikarżeni p rze­

kazywali do tureckiego ■chata WOj 
skowego iffrformacjie i  d-okumemty cha 
'aakte'ry(Zd ja;cy -śitati ohiróhy hą¥b%ó- 
wej" i ująwniiaiące ■ tajemnice pań- 
stWowe. 6̂ ■oskarżonych ’ skazano na 
śmierć, a 2 'n  ̂ dożywotnie więzienie.

fajwt^wiKi ttpgawwacia japanilta

t f z l o / o  w  SSnaMĘgiii
NOWY 1TORK "(PAP) Rozgłośnia w Rio 

Śe ^Tsdłro UoKOśi, że w Stanie Skarana

P ro w o k a c je  ag en tó w
Moskiewska „*PraWfla“ w  kói^Bpóhden 

ej i z Betaina ‘flenoSi;
W  ameryka-ńśkim sektorze Berlina 

przebywała w pr^yiułku ^pftT&lifeOW t̂ia 
dziewczynka ukra'łńSka 'Halina ifCordłeń 
ko, -której rofizice wraz z rodzeństwem 
zostali uprowadzeni do Niemiec, gdzie 
zginęli. Stan zdrowia dzieWczynlci w y- 
ma gal nie !tyłko speWsfłrretj spieki lekar 

^etoiej, « le  przede wszystkim natyołwnia- 
igtoweg operacji. Poza tym Halina Koro- 
•ienko' była 'do ostatecznych granic Wy­
cieńczona ńa . skutek systematycznego 
“głodowania.

Nic więc dziwnego, że •kiedy Władze 
radzieckie dowiedziały się p tym wy­
padku oraz 0 miejscu pobytu Haliny,

; zaczęty -się domagać od administracji

powrót 'do 'obczyzny. Władze amerykań­
skie jednak zaczęły wokół ciężko cho­
rej snuć całą sieć .intryg. ZmobiliZowa- 
wo w  tym eetó 'Smerykańskich biało-1 
gwardZiStÓW Kluczewskiego i  SzezerLi-; 
iftę, którzy wszelkimi sposobami slar&li 
się wpłynąć na dziew czy rfkę, ażeby o- 
świadeżyła, iż ihfe chce wracać •do 2TSltR. 
•Równocześnie 'kontrolowana przez -Atme 
rykanów prasa rozpowszechniała 'bred­
nie, ijekoby Władze radzieckie 'dhci^iy 
sftą uprowadzić Haffłnlcę Kordienlco.

Wszy^Hcfe te 'prowokacje zakończyły 
Się dła *A'mery,kąri&w iiaSkićm. <ł?od ¥ra- 
'diSktem 'opmii -pdblilcZWej administracja 
amerykafeSka 'musiała .ostatecznie prze­
kazać władzorh radzieckim chore dziec­
ko, 'które óbecnie wraca do ZwiąSku Ra

amerykańskiej, eby urrróżliwfta 'cMeckó dziedkiego.

aresztowano 300 japończyków, członków 
organizacji nacjonaNSlyczn'e’j Tokatai za 
dziółałność podziemną, (ftrgańteaćja ita 
Stoi ‘na StanowiSko, że „  japonia tilfe za- 
kończyia fWOjny^3< . ’ Ł

SkóhfiSkowSńó ,/(«arńą łiStę"
tych członków kolonu japońskiej, któ-.

iKż&nĄ Z wtiiĄeźek, fittMe ■fjilź*edt̂ izy • 
[liśmy *pó woft&e i •ÓKupttcfł, są <bc2>tom* 
[ne dżieói, tbnięsicWce się <pt» ulicach 
[miast "i pozbawione opieki. Problem «*?.i 
l*wymap(i fictk ftti}s2r/b$ZG6o rozwiązania, 
[*wi wjift fe&nbk sprifttm pozostaję w «*- 
liifteśz&ńiu. Słuszne są uwagi .„<Słorii *-«- 
,,idu“ w trfjlh przedmiocie:
! „łPóki tulct kfcfcu-nastolebnH 'berbeć nie 
[Hakradhite czegóż, nie zvdtfi Jakiejś a- 
[wahtury, Milicja jest zttpdtnie bezrad- 
[śń&. Nb przyipoSSmy, te  ‘Złapie takiego 
[Wałęsającego się chłopca — L co dalej? 
['Odsyłać go ido •domu poprawczego ule 
[%a prawa Swi powoda, — Trzymać w 
[areszbłe? Po 'ćói śret»y się cdemorsilizo- 
wał, .feżsółi .jeszcze nie .fiest 'zdemoralizo­
wany? Żeby siedział w  poczuciu zupeł­
n ie Niezasłużonej krzywdy?
[ Normalnie 'koncży się w ten sposób, 
tee 'chłopak, przespawszy się w  lefirmlsa- 
ri&cie, wychodzi z powrotem na ulicę. 
Nie pracuje, -bo jest za -mały. Nie uczy 
£ię, *bo baiśkft © *to <hłe zadbał. Włóczy ; 
•ii wttowa bo 'handmje, -zresztą kto
[go tam wie, 20 robi.

A  przecież śą sposoby rozwiązania te­
go zagadnienia. SposÓby brudne, afle 
’ (jednak realne. Eotganizow an ife iżby za- 
bi^niań, lite jest chyba niemożliwe, 
aczkolwiek nastręcza poważai e brudno- 
?ci. /Trudno zrozufhlec, dlaczego sprawa 
ta, o której - swojego czasu było tak 
głośno, <o 'której mówiło się, 'że „już, 
tjtiż lada 'dżteft przystąpimy <do akcji" 
teraz posżła w  zapomnienie.

Może się zresztą mylę, może nie po­
szła w. upomnienie, może ktoś o niej 
mySłi. Ate w talklm raZłe brzeba przy­
znać, -że sten itótpś, czy odnośna Istebn­
ej a myśli zbyt powoli, zbyt biernie I ©- 
“pieśZałfe.

A  los ‘flżiedi 'bfezdomnytśh, 'dziedi, które 
■tftióołat iposradałją może rodśJicSw, są «eał 
kowtóte ipóżb&Wlowe >nitt̂ feybej opiOlci, 
powinien leżeć 'każdemu na sercu. . N ie 
'można •dopuścić, łby Warszawa *nfe mia­
ła Iżby żatrzymaft, *by fkterowniSc SEComii- 
s&Cialn, któremu, przyprowadzają małe­
go  włóczęgę, ezy łiandtartza rozkładał 
•bezradnie ręce 1  pytał: „A  co z mim 
zrobić"^

są •dnógą pr& W ieto^ą 'do lGTŚ-A, #$ż$b 
•Sprz-bicIiaWąrńię fgą po 700 — -2J0Ó0 “doda 
iów.

Niepokoje w Palestynie
'L O N D Y N  ifP A P j. iRzeezniik Hanmiiń. Iz  

w  'tfleil -  Ayfiyire twierdził, zre 
AnalbfóWte o sta tn io  Łot-
NSŚteó ży<9ó<ttftSkHfę  w  '©ditegłoścfl 80 miii 
nS pÓŁniotony wsćihÓd o d  iHa^e-ra. Na 
sib^pterę ‘Sałratoeiklfe 'śómoiclhody pań -cer-1 
rfe u s iłow a ły  Ubliżyć s ię  do żn a jdu  
jąicych s ię  toaim W yżyto stoalegLcaaiych,, 
ffeóz zbisihały ódip& t̂o.

-&6windeż w  tfeirożftłimite, Arabowie 1 
atafkowaiH 'nietotóre piozycye żydów*-[

Pracownicy państwowi 
W ło c h

7^ | łO w S a t la ją  w a l k ę  
'P z^ -d e in

IR2Y^I (AlP )̂. Setareftatriatt pow^zreóh 
ny whs^kjuej lk?6ia$e€b'ęraf(̂ ii prascy 27Wró 
cfcffl; 'śftę db tprascug^yóh Włodh 2 n- 
•diOżWą w  -kitóiręo ipbdkreśŁa, że, ,.,ne. 
igatywtna oAipo^s&SŻ nżądiu wobec po 

ipracow-rtlków paftst wowydi ‘ń 
'ftiŁeJftb2}i)iWiia taoiawiasżaTilie prbblbrttu 
b̂ez itidteiî fcu 'Stamydh żaiferńfetrbaowa-

©łaitego ffep- sopgaTiizaęje 2wiążków 
'Zawodowydh 'potwżir^y #Oc5̂ ję. lby 
stanąć na czole ruchu pra co wałków 
ipafestwowych >ę 'bezrawł̂ dtezzme pK>lep- 
Szeniife wairtilfk&w życia.

W diirłti 22 -wraieśnia tofdbędą ®ię w 
całych Włoszech wiece d zebrania 
pna-oô waiftk ÓW ip&ńSitwowych >na znak 

vfy nie przyłączyli się *dó . ói*g?fn'iżacji ll.pieoSfeAtti tpi êCrWfco fpÓIŁtyoe rządu, 
Tókatai, co ‘Uznano za 'sttrtrówiBko th'!e-! ‘łdthry edmóW^ł 'reWś^i TtĘposażeń 
patriotycżne. ; .. rswytdh praóbwrtśków.

B izon il zagrn zn  iń f lo n o p
R » b ( » t n i c v  c h o ą  p o d w y ż k i  p l a c

B©Rl/EN (k>PT) (Przewód nrczący partii 
komunistycznej w Niemczedh Zachod­
nich Max Reiman, wezwał na wiecu W 
Buesseldoi^ić Wsżystlkidh NtemcóW pra­
cujący ćh ńa zachodzie do beZw^iędne- 
rgo żądania podwyżki (plac o -300/n.

Reiman oświadczył, że w wcJłće tej 
nedeży zastosować wśzydflcle środki, -do 
jakich całońkoWie związków zawodo­
wych są. uprawnieni.

Niemcy zadhodńie wkraczają w okres- 
iinllacji, -która wy szłaby ńa jaw o Wiele: 
wcześniej, gdyby ńie to, że nasi pofll- 
tycy  zajrnują srę sprawą ©erlłna powie­

dział (Reiman, podając, że Numann 4 
•Frledensburgi prowokatorzy zajść 'ber­
lińskich, "tó daWhi faszyści, 'którzy w y­
głaszali wojenne przemóWieWia 4 podńfte 
całi tłumy.

Co z nimi zrobić?

Rewelacyjne zeznania
g en. Haidera

©EltLIN (APl). Amerykanie grafcu 
lokali napastnikom hiJlenbwsk-im z 
powodu sukcesów, Jakie ©dtoueóii w 
czasie najazdu na BoMęę we wrtześ 
niu $9©  ̂ r. — wywSoa z zeznan -ffie 
mieckrego szefa sztabu Haidera.

•Przed .sądem denazyfiiknęyjmym w 
M-omaohium toczy się -od trzech dm,i 
proces «b. śte®a sżttóbu nrieimtedkfcego 
2Pran®a Habera. Zeznał oh, t e  w 
jSerwszydi aittadh „Jcamponk ptrl- 
dfetej*4 we wraeśrtm ^fSP r. przybył 
■do mft&go aimw l̂caftsTci a$fc»che woj­
skowy i złożył mu gratulację z po­
wodu sukcesów odniesiony eh przez 
armię niemiecką w  Pólsoe.

Tak więc, jak wynika z , zfeznan 
Haidera, Amerykanie nie tylko doz 
'bratali 'Hi'f2ere i wzmocnili »ęgo trra- 
teiwatoą pozycję, ©fe ponadto 'trffele 
® i ®u .poparcia Tnonafln-ego, 1  to w 
Chwiili, gdy -orały -świat potępiał na- 
iżfeańi.

S  r t t  i * / * « * & * # mMm

» Hullcci«  w  S s f i  Ł n ip w s i
Zdaje mj się, żę_ w  ciągu 2 lat jwż 

spo raz 'CZ‘WRO.% p>5<zę ńa tym ińteg* 
!«cru o spekt^felm w e Wrocła
wiu. Narodowa -Masza 'opera 'uikazu- 

!fie się we W rocławiu w  -coraz to mo- 
W ej szacie.

Tym -razem (Państwowy Uteafar Doi 
ffiośląski, idąc za  (przykładem Opery 

w ystaw i .„Halkę*' jako 
Wielkie widowisko operowe w  Hali 
Ludowej. Inscenizację japa Rcpię- 
■la „przykroił “  do wymogów olbrzy­
miej sceny pozbawionej kurtyny no 
wopozyskany reżyser Stanisław 50e 
giel9ki, Można naturalnie wytknąć 
parę 'usterek 'inscenizacyjnych, jafe; 
olęodirukowe tło, niepotrzebne usta­
wienie środku sceny słeftu w 1 
pteiwszym f  ;dragim akcie, Słaibe 
światła, sztuczne wprowadzanie po-1 
fetaci „po ciemku", — niemniej jed-, 
frak widowisko wypadło bardzo j 
barwnie, a połączone w  jeden ma­
lowniczy ła&cudh sceny trzyma^yi 
^widownię w  napięciu.

Niedawno pisaliśmy z zazdrością' 
jo solistadh "Opery Śląskiej. Na spekj 
,'taiklu „Halki" przekonaliśmy się, że i 
{Kasza opera posiada śpiewaków o-

®ŁOWO POLSKIE Nr 2G1 Str. Z

I
 wał bardzo ładnie, n postać Janusza 
w  jego.-; wykonaniu nriala dńżo szla­
chetności ii wdżid^ń.

Jeśli już mówimy '© postępadh na- 
'szych śpiewaków., (to naijwidksze zro 

biła chyba (KayStyna -Jamroz-fBogda 
nowa. (ZoSiai). (Bamldtamy iją |ako. 
sympatyczną %rewaczkę -o «m%ym 
głosiku, —  dziś oeśt̂ Hjp (juz aitysfika 
„całą gębą" ^dpr^opraBzam, •,)bUżłą'<0l). 
Stolnika śpiewał dobrze Aleksan­
der Majewski., w  ińniregszydh par­
tiach wystąpili ŚL. (BilińSkh, S. Le­
win i W. NiedzieOSki.

Z dużą (przyjemnością p i^ ę  też «o 
naszym balecie. Wkłady Z . (Batkow-

PL , ____  .. v____  skiego stoją Tńa ^ysdkiin poziomie,
mach obłąkania trzeciego j czwarte-j|zespół wykaztaije duże -opanowanie 
■go aktu Wfjytaszewska była wręcz* techniki, ą soliści są bardzo ><3dbrzy. 1 
znakomita. / I  Wdzięczna, leoludhsńa Kilara TKimitO,I fenomenalnie sprawny tHenryk Nałj-I 

'Odzyskany dla Wrocławia Stani-J man oraz fOrgaala oSry#ewStea dbiejjl 
aław ©abis posiada .„potężny kawałRraxi w  tańcu (góralskim zasłużone 
^łosiska". ©onośny jego tenor brzmig oklaski. DyrdCtor (Kazimierz Wiłko^ 
-metalicznie i  predystynuje go do bon mŁrska prowadził 'Opei^ z  wielkim 
haterskich partii. Sposób, w  jaki za ̂ pietyzmem, 'ozuwaijąc nire tylko nad 
oząfł mrię „Szumią jodły" zasługuje tdobrze grającą '©ri f̂eStrą 'i soeną, 
na najwyższe uznanie. Tak właśnie '-ale niej edndkrotńie z  wieH-ką suge- 
trzeba śpiewać, panie Stanisławie! ;st4ą wiodąc śpiewaków od tonu do 
I  trzeba pracować, pracować i jesz- vtónu.
cze raz pracować nad głosem i  n a d . Nie dziwię się, że pod takim kie- 
partią, a kariera stoi otworem! (Fo-Jrownictwem arty^tyesnym, opera na 
prawa wymowy rozdzwoni jeszcze i sza ro<bi tak szybkie postępy. Ohóry 
bardziej diźwięk i  uBtunie nierówno- , ę>od kierownictwem Zygmunta 
aci. Nad. wymow-ą powinien również Szczepańskiego śpiewały dobrze, 
(popracować Zbigniew Stadfler, któ- przydało by się jednak zwiększyć 
ry zrobił ogromne' postępy —  śpię-1 ilość głosów męskich. .

•BERLIN. Brytąfóśkd gubernator wojsko 
wy geń, Robertson, odwołał planowaną 
wiizytę -w fHairtbmgu % postanówił udać 
się 'do Patfy&u. iflfer on odbyć tam roz­
mowy z mfttlóticm .spraw zagranicz- 
ntyćh (BetHn&m.

© ejriltn. Wbiegiej nocy w pobliżu iot- 
m&ku Wun&torf uległ katastrofie samo- 
*lót iRAfc, tkursuJjący po tzw. „moście po- 
WiCWziffgm4' -do ®w>Wńa. 4-osobowa zało­
ga 2gmęła,

HiONlDYN. Nu -stacji Gangasagar we 
'WBOhotłtohh iB&nodiu pociąg pośpieszny 
zderagi d ę  1z tpoóiągieni towarowym. 9 
<osÓ b zośttiło rżUpityCh, a 37 odniosło ra-
mg.

BArAW rA. iBuHązek ‘dziennikarzy indo 
nezyjśkidh zaprotestował .przeciwko o- 
'grttniiGz&ttu wolności prasy przez władze, 
'•indon&niMśióle, a w  szczególności prze-1 
‘ćiufko ‘OfftUtntemu zamknięciu 3 dzienni- ! 
foów HntionestyyśMdh.

TEL A'VW. liHZteńniki . hebrajskie w 
pterwszyćh wydaniach po morderczym 
Zamachu na lir . Tternadotte jedhomyśl- 
nte potępiają ‘to morderstwo -i 'domagają 
się zlikwidowania terroru.

LONDYN; Minister- Skafbu 'W. Wryta- 
mii 'Cripps udał się samolotem <do Kana­
dy i  -do Stanów Zjednoczonych w -celu 
przeprowadzenia rokowań finansowych.

•RZYM, Jak -donosi dziennik ,,}Unita'', 
Palmiro Wóffliatti wrócił, do Rzymu z 
prowincji Nęuarra, gdzie przebywał na 
rekonwdleścencji.

LONDYN, .clbniźenie .płać w W. Bry­
tanii znalazło swój wyraz w ogranicze­
niu popytu na materiały Włókiennicze. 
W  'lipću 5br. popyt w handlu detalicz­
nym zmniejszył się o 25%, w ?handlu 
Jmrtmoym zaś o z&fo. W  jesieni -należy 
sitr spodziewać ‘dalszego umniejszenia po 
pytu.

S. Y  F..

J A W  M 1 E M B /1
Dyrektor ^Oddziału Narodowego Ban kii Polskiego 

w  Jeleniej ‘Górze
(Po 'krótkich, lecz 'Ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 16 wrześ- 

, nia 1948 r. przeżywszy , lat 60.
W  zmaTlym tracimy nięo dżałowanego zwierzchnika i  światłe­

go  kierownika.
Ndbożeńśtwo żąłdbne odb yło się w  -kościele parafialnym w  Je­

leniej Górze -dnia 18 bm. ogodz. 6.30. Pogrzeb odbył się 20 bm. 
w  Tyczyn je k. UzeSzowa.
Kierownic two, Kacia Zakładowa i  Pracownicy 

5564 Oddziału N.BiP. w  Jeleniej 'Górze
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W alka Meksyku o niezależność
U NAJBARDZIEJ wysuniętych na 

południe ttorańcórw Stan##’ 
Zjednoczony dh ich granica Sty 

ka się z rozległym terenem Metos^^ 
Iku, sześć ioforotniie większym od Polk 
stoi, a z-aimiesakaiłym tylibo przez 2®' 
miliony ludzi.

Meksyk jest jedynym krajem- Ame 
•ryki Łacińskiej, który posiada .bez- 
pośreidmią granicę z USA. Sąsiedia- 
-two fco zaciążyło na tym kraju w  
sacziególiny sposób. Ongi, w  chudli 
wyzwalania się z pod jarzma łuszpań 
skiego w 1320 r., czy też gdy Mek­
syk zrzucał z spobi-e jarzmo tyranii 
cesarza Maksymiliana —  lud meksy 
kańiski miał pełne nadziei oczy, awró 
oon-e na igIPodą demokrację Stanów 
Zjednoczonych. Wiązał swe plany 
wolnościowe z osobą pierwszego ich 
prezydenta, Abrahama Lincolna —  

również, pierwszy prezydent wolne 
go Meksyku, Benito - Juarez, demo­
krata indiańskiego pochodzenia.

Lecz huk śmiercionośnego strzału 
zamachowca do Abrahama Lincolna 
— pogrzebał nadzieje demokratów i 
niepodległościowców m-ekisykańskich. 
I tylko, jako symbol, pozostało no 
dzień dnisiejśzy, data 15 września, 
jako dzień święta narodowego Mek­
syku, data śmierci Abrahama Lin­
colna.

Już wkrótce po owym zamachu —  
wojna cywilna Stanów północnych z 
południowymi która rozpoczęła się 
pod hasłem wyzwolenia Murzynów, 
ukazała swoje prawdziwe, ekonomi­
czne podłoże, wyzwalając w  rzeczy 
wistości rodzący się świeżo — ame­
rykański imperializm.

Obnażona prawda pokazała, rż oWSć 
sprawa wyzwolenia i równouprawniie 
nia Murzynów była u niektórych A - 
merykanów szczerym motywem wal 
ki, to jednak w  zasadzie podłożem 
wojny' cywilnej stała się konkuren 
c-ja północnych, uprzemysławiających 
się Stanów z rolniczymi terenami po 
łudnia. "„Yanlkesom" z półniocy cho­
dziło po prostu o ekspansję przemy-

słiti'- i diosbęp (to bogactw naturalnych 
Sfcifohórw Południowych.

Wojin-a ■ 'cywi'Lrta'°ukazałia raz jaszcze 
jpirórwidę o  niefóBtśjtfbonym apetycie im 
ipefia&iżńm. N ie' ■;wystarczają ju ż „®wy 
oięzoocm z  północy‘V własne bogaite 
■tereny. Nęcą ich aa m iedzą granicz 
ną tereny Am eryki Łacińskiej, obfi 
tująoe w  s u ro w i,  a w  pierwszym 
rzędzie —  najbliżej położony Mek­
syk. _ . „

Od teg chwili zagrabianie obcych 
terytoriów  stało się jednym. z  głów­
nych ozynników „rac ji stanu" USA.

DziS nosi o «  nazwę ekspansji ekono 
micznej, która dhce z  obszarów Aime 
ryki Łacińskiej uczyinić własne pod 
wórko dla interesów" Departamentu 
Stanu i  w ielk iego kapitatu, prow a­
dząc prośbo do’ zagarnięcia w  niewo 
lę  połjtyccną.

Nacisk UiSA na. ten * kra j wzrasta 
właśnie w  dhwiili, ' gdy wałczy on z 
trudnościami gospodarCżymi. Jedną z 
tych trudności była niedawna 'klęska 
zarazy bydła, drugą oderwanie pasa 
meksykańskiego od ł&oku dolarow e­
go. a w  związku z tym - gra Depar

tamentu Stanu na zniżkę waluty swe 
go sąsiada.

Póki kapitaliści mają decydujący 
głos w  Meksyku, (a tak jesit obecnie) 
— nie- ma mowy o pełnym usamo­
dzielnieniu się tego kraju.

Toteż centrala związku robotników 
Ameryki Łacińskiej, na czele której 
stoi przywódca partii postępowej' 
„.De Popela", Loraibardo Toledano* 
w-zcęła sobie za cel wólkę z imperia 
1 izmem amerykańskim.

Jran Lachoiw^oz

S Ł O W A  f  F A K T Y

Istotny charakter polityki USA
blicystyczjnyóh enuncjacjach po 

-Htycy i  mężowie stanu USA  podkre­
ślają na każdym kroku pokojowy cha 
iratoter amerykańskiej polityki' zagra 
niemej, kładąc szczególny nacisk na 
•oficjalnie lansowaną tezę, że „Stany 
'Zj edmoczone nie zaanektowały żad»e 
po kraju w  wyniku w o j n y T a k i e  
są stówa. A  oto konkretne fakty, 
przytoczone w  książce amerykańskie 
•go publicysty George‘a Marion p.t. 
„Ba®es and Empire“ („Bazy i impe­
rium"), wydanej) w  tuku bieżącym 
w  Nowym Jorku:

— W  okresie drugiej’ wojny świiato 
wiej, Stany Zjednoczone ustanowiły 
faktycznie swoją władzę na -obsza­
rze 94.495.000 mil kwadratowych ooe 
anu i  wysunęły pretensje do rozciąg 
;nięcia swej władzy nad obszarem 
10:825.000 mil. kw. lądu, zaludnio­
nych przez 045.815.000 ludzi.

Stany Zjednoczone urządziły 256 
baz wojennych rozmaitego rozmiaru 
a typu na Oceanie Spokojnym ? 2)28 
baz na atlantyckim teatrze działań 
.wojennych.

A n k i e t a  , , I ł o w a  P o l s l t l e g o *

Z ie m ia ,  t a  o d  w i e k ó w  b y ł a
jest i będzie nasza

Oto co pisze w Odpowiedzi na naszą 
ankietę p. PiotrRom anęw ski ze §wie-_ 
bodzina:

„Na Ziemie Odzyskane przybyłem w 
1945-tym roku. Znalazłem tu zrazu trud 
ne warunki życiowe, nie tyle nawet 
pod względem materialnym, ile moral­
nym. Na każdym kroku słychać było 
szwargot niemiecki. Odnosiłem wraże­
nie, że trafiłem, jak w  czasie wojny, 
do Niemiec na roboty przymusowe.

Obecnie, kiedy się widzi lud polski, 
zamieszkujący te ziemie i  słyszy samą 
tylko mowę polską, serce się raduje 
i każdy ma to przekonanie; że ziemia 
ta od wieków była, jest. i będzie nasza.

Ja osobliwie raduję się z tego, że 
chociaż w  drobnej części przyczyniłem 
się do odbudowy i  ugruntowania pol­
skości na Ziemiach. Odzyskanych, słu­
żąc Ojczyźnie doświadczeniem, naby­
tym podrzas długoletniej pracy zawo­
dowej. Strona materialna przedstawia

się również korzystnie. Władze polskie 
dopomogły m l do nabycia na dogod­
nych warunkach miłego domku z pięk­
nym ogródkiem za opłatą, którą będę 
nrógł uiścić z mych poborów służbo­
wych.

W  odpowiedzi na drugie pytanie, 
chciałbym poruszyć bardzo ważną, ale 
jakże przykrą kwestię. Razi mnie i bo­
li niewłaściwy stosunek ludzi tutej­

szych do siebie nazwa jem. Zawiść, ciąg­
łe kłótnie i  antagonizmy,_ obmowa i 
chęć krzywdzenia — są tu na porządku 
dziennym. Czasami odnosi się wraże­
nie, że Polak Polakowi jest nie bra­
tem, lecz wilkiem. Niepokoi mnie to 
tym bardziej, że nie wiem, jak można 
by temu złu- zaradzić?

Wszystkie inne niedociągnięcia ' bra­
ki dadzą się łatwiej usunąć, ale jak do­
konać poprawy stosunków współżycia 
między rodakami?

Zamieszczony w k^.ążce szczegóło­
wy spis ty-ch baz i punMów oporu 
prowadzi czytelnika po wszystkich 
zakątkach buli ziemskiej, Ohiiny.. Is­
landia, Grenlandia. Kanada, Coatari 
ca, Krnba, Jamajka, Trinidad, Gwi­
nea Brytyjska, Wyspy N-owofunlandz 
Me, Brazylia,. Guatemala, Peru, Bkwa 
dór, Panama, Grecja, Turcja, Iran, 
Borneo, Burma. Australia — oto bar 
-dzo niezupełny spis punibtów strate­
gicznych armii i fikyfy USA.

Wojna skończyła, się przed trzema 
laty, ale Stany Zjednoczone w dal­
szym ciągu utrzymują te bazy mimo 
'protestów za interesowanych krajów.

—  M y wie dążymy do zaboru cu­

dzych krajów — ironizuje Marion — ' 
my po prostu odmawiamy zwrotu te 
rytoriów, które otrzymaliśmy• w cha­
rakterze dzierżawy na czas wojny i 
które przyrzekliśmy po wojnie zw ró; 
cić.

Obecnie Stany Zjednoczone utrzy­
mują 'poza granicami kraju armię li 
czącą od 000 do 700 tysięcy ludzi. 
Z tego 226 tysięcy pełni służbę na; 
okrętach wojennych, 130 do 145 ty­
sięcy jest w Europie, a  około 160. ty-) 
sięcy —  w  Japonii i na Korei.

Tak wygląda pokojowość polityki 
zagranicznej USA w zwierciadle fak­
tów.

IM e n is t& r  D y b o w s k i  o  W Z O

W y s t a w a  w r o c ł a w s k a
pierwszym wielkim zamówieniem społecznym

W  dniu wczorajszym W ystawę Ziem Odzyskanych zwiedzał mini­
ster Kultury i Sztuki, ,St. Dybowski.

N a  zakończenie swego pobytu we W rocławiu minister podzielił się 
z naszym przedstawicielem swoimi wrażeniami z Wystawy.

Zwracając uwagę, że o osiągnię­
ciach świata pracy uwidocznionych 
na Wystawie mówiło s ię 'ju ż  wiele, 
minister Dybowski ograniczył się do 
podkreślenia artystycznych osiąg­
nięć architektów i plastyków pracu­
jących na Wystawie.

Nasi artyści odpowiedzieli swą pra 
cą- na- apel wrocławskiej -ifiówy Pre­
zydenta. Wystawa ta dla świata s®tu 
ki stała się pierwszym zamówieniem 
Społecznym na wielką skalę. Piasty 
■cy potrafili w  sposób b. czytelny i 
oczywisty przekazać masom treść do 
niósłą. Udowodnili oni przy tym, iż 
wiązanie wysiłku twórczego arty­

stów z odpowiedzią na bezpośrednie 
potrzeby kraju — nde powoduje ob­
niżenia poziomu dzieł, jak się tego 
niektórzy obawiają — powiedział mi 
nisteap. t

Wiele uwagi poświęcił min. Dy­
bowski portretowi Pstrowskiego, u -  
mieszczonemu w  sali przodowników  
pracy.

Zdaniem ministra, twórca portre­
tu, prof. Felicjan Kowalski posługu­
jąc się środkami malarskimi zrozu­
miałymi dla wszystkich, , stworzył 
dzieło wielkiej wartości.

W ywiad swój zakończył minister 
słowami:

— O lat kilkadziesiąt spóźniona dy 
skusja na temat wartości tak aw.
,/Sztuki czystej'* i tak ziw. „sabuiki 
użytkowej" — znalazła plastyczną od 
powiedź na Wystawie Ziem Odzyska 
nych.

W  najściślejszej współpracy areki 
tefeta z plastykiem wnętrza, rzeźbią 
rzrem, grafikiem i  malarzem —  widzę 
drogę rozwoju naszej plastyki. W  
tym. układzie wzajemnych związków 
tworzą się wspólne poj ęcia piękna- 
ujawniającego się poprzez wielora­
kie formy i najróżniejsze tworzywa.

•radością stwierdzić należy, iż w. 
pracy nad podniesieniem poziomu e 
stetycznego upodobań mas —  Wysta 
wa Zfiem Odzyskanych odegra poważ 
ną rolę; przyzwyczajając społeczeń­
stwo do form nowych, stworzonych 
przez naszych architektów' i  plasty­
ków.

W walce o nowy styl plastyki dila 
| nowych form życia, osiągnięcia arcitek 
tów i plastyków na WIZO, są na pew  
no poważnym krokiem naprzód".

Rozmowę przeprowadziła

Kr. Rubaszkiewicz

Co dziań. ńią&ia

Czyżby nie było 
* tego wyjścia?

M IŁO  jest czytać o  wielkim pą 
dz>e naszej młodzieży dó na  

• uki., .Przykro natomiast kon-1 
^tatować, że owa młod//eż napotyka 
czasem przeszkody pi-e do pokona­
nia. A  dowiadujemy się o nich dość 
często.

Przed dwoma dniami poczta przy  
niosła nam słowa rozpaczy dwóch  
młodych dziewcząt ubiegających 
się o prawo uczęszczania do W SH. 
Obie pracują. Widocznie na bardzo 
podrzędnych stanowiskach, gdyż za 
rabiają niewiele ponad 7000 zł mie­
sięcznie.

Któż miałby większe prawo do zdo 
bywania wiedzy— nad dwie pracow­
nice oddające swój wysiłek ojczyź­
nie, a zarazem pragnące zdobywać 
wiedzę? Zdawać by się mogło, ̂  że 
drzwi każdej uczelni są dla ntch 
otwarte.

Niestety, tak nie jest. Bo gdy mło 
de entuzjastki nauki zgłosiły się do 
W SH  dla zapisania się w  poczet słu. 
chaczek, zażądano od nich uiszcze­
nia jednorazowo po 9000 złotych!

N a  taką sumę, płatną w  dodatku 
z góry, żadna oczywiście zdobyć się 
nie mogła. „Zbladłyśmy —  piszą do 
nas —  popatrzyłyśmy ze smutkiem 
na siebie i odeszły z niczem“...

W ydaje się nam, że w  tym wy­
padku odniesiono się do kandyda­
tek na wyższe studia nazbyt forma- 
listycznie. Opłat za naukę nikt tu 
nie zamierza kwestionować. A le nie 
możemy uwierzyć, żeby nie było do 
zwolone uiszczanie ich z ulgami.

Wśród braków, z  jakami tu i ów­
dzie stykamy się jeszcze w  naszym  
życiu, spotykamy ich najwięcej w  
dziedzinie szkolnictwa. Państwo L u  
dowe łoży olbrzymie sumy na óświa 
tę. Udostępnia ją  wszystkim. Gw a­
rantuje zaś nade wszystko dostęp 
do niej ludziom pracy —  czyniąc im  
najdalej idące ułatwienia.

Czyżby te ułatwienia nie obejmo­
w ały  W SH? Czyż nie ma już abso­
lutnie żadnych możliwości bądź 
zwolnienia młodych pracownic od 
opłat przekraczających ich zarobki, 
bądź wydatnego ich obniżenia, bądź 
wreszcie spłaty w  ratach?

Pragnęlibyśmy usłyszeć w  tej 
sprawię głos kierownictwa .uczelni. 
Bo jesteśmy skłonni przypuszczać, 
że kandydatki do nauki potraktowa 
ne zostały cokolwiek „za urzędo­
wo**:

Znajdzie się dla nich niewątpliwie 
jakieś inne wyjście. Trzeba je więc 
poinformować, gdzie mogą tego w y j 
ścia szukać.

Ss.

W ś tr& d  c z o s o p i s m

Bezdomne zamki i stroskane pawilony
T  A K  pieczołowicie odnawia się 

]| u  nas zabytki, czy to o 
charakterze polskim czy nie­

mieckim, świadczą doskonale w ro­
cławskie świątynie. Ściślej można by  
je określić jako pomniki architektu­
ry i sztuki o znaczeniu ogólno­
ludzkim, wcale niezwyczajnie od­
nawiane, lecz dźwigane ze zgliszcz 
i r  uin .

Kto przechodził* przez Ostrów  
Tumski w e  Wrocławiu, może tam 
od kilku pór roku obserwować nie­
zwykły ferw or pracy: na placu
przed głównym portalem katedry 
pracuje grupa kamieniarzy nad od­
twarzaniem profili odrzwi i kamien­
nych rzeźb do zewnętrznych murów  
i wnętrza świątyni.

„Czy widział kto w  ciągu 5 i pół 
lat okupacji jednego Niemca na 
ziemiach polskich, pracującego nad 
odbudową któregokolwiek ze zruj­
nowanych pomników architektury?“.

Takie pytania stawia Antoni Tre­
piński w  swoim artykule „M ała i  
wielka próba wandalizmu", zamiesz­
czonym w  „Odrze".

Oczywiście pytania te odnoszą się 
do „wielkiego wandalizmu" niemiec 
kiego. Mały wandalizm —  to chłop 
zć wsi Koźle nad Nysą, który palił

w  piecu arcydziełami literatury, to 
wreszcie owi „turyści", którzy pozo­
stawili metrowej wielkości- napisy 
na splądrowanym zamku Hohenzol­
lernów w  Kamieńcu nad Ochną, o 
kilkadziesiąt zaledwie kilometrów  
od Wrocławia.

Niżej podpisany zwiedził osobiście 
ów  zamek i zgadza się całkowicie z 
wywodam i autora, garnek rzeczywi­
ście jest równie gigantyczny jak  ł  
bezstylowy, równie imponujący jak  
i bezwartościowy‘pod względem ar­
chitektonicznym. Typowy przykład 
niemieckiego, niezdarnego nieco e- 
kletyzmu i niemieckiej manii wiel­
kości.

N ie o to jednak chodzi. Autor po­
rusza mimo woli zagadnienie znacz­
nie ważniejsze:

„Inna rzecz —  pisze on —  że' zam­
czysko nadawać by się mogło do wy  
zyskania do jakichś celów praktycz­
nych. Nie było to jednak możliwe 
od razu po przepędzeniu Niemców  
w  tak zapadłym kącie nad granicą 
sudecką. Dzisiaj m ówi się o ewen­
tualnym zużytkowaniu miejsca na 
naukową stację doświadczalną lub 
szkołę rolniczą czy jedwabniczą".

Zamek w  Kamieńcu nie jest w y ­
jątkiem. Dolny Śląsk ugarnirowa-

ny jest sporą liczbą najrozmaitsze­
go gatunku tych budowli, przy czym 
znaczny ich procent leży w  całko­
witej ruinie i zalicza się do zabyt 
ków historycznych. Pewna liczba 
jednak zamków, podobnie jak  za­
mek kamieniecki, ocalała z pożogi 
wojennej z niewielkimi uszkodze­
niami.

Należy do nich m.in. słynny i o - 
promieniony legendą o skarbach 
Goebbelsa zamek Czocha. Położony 
jest on rzeczywiście w  zapadłym, ką 
cie Dolnego Śląska, w  powiecie lwó­
weckim, urządzony wprawdzie bez 
smaku, ale z niebywałym przepy­
chem.

N a zamku tym (sic) ocalały nawet 
meble, nawet żarówki. Wyposażony 
bogato przez niemieckiego magnata 
Gitschofa, zamek Czocha. do niedaw  
na chlubił się wspaniałym zbiorem  
starych zbroi i broni, dzisiaj już 
przewiezionym do Warszawy.

Nasuwa się więc pytanie: co ro­
bić z tymi budowlami? i

Kraj nasz jest zbyt zniszczony, by  
można było myśleć o odbudowie i 
konserwacji zamków pohohenzoller- 
nowskich. Pierwszeństwo ma W ar­
szawa, W rocław, Gdańsk, pierwszeń 
stwo mają domy mieszkalne i koś­
cioły. Racja. A le  z drugiej strony 
—  coś trzeba przecież z owymi bez­
pańskimi zamkami zrobić. Ktoś prze 
cięż musi się nimL zaopiekować. A -

matorów będzie coraz mniej, bo 
koszty stale rosną.

Troska o poniemieckie budowle 
zaprząta głowę Trepińskiego, troska 
o W ZO  —- głowy Braci Rojek w  
„Przekroju". Rzucają oni tam słusz 
ny projekt utworzenia w  Pawilonie 
Czterech Kopuł stałej wystawy i po 
zostawienia go w  tym stanie, w  ja ­
kim znajduje się obecnie.

W ydaje się nam również, że przed 
wczesne są troski braci Bojek o roz 
biórkę wszystkich pawilonów na 
terenie „B". Czyż nie ma jeszcze 
żadnych projektów, co urządzi się 
tu w  przyszłym sezonie? Czy nie 
można pawilonów tak zabezpieczyć, 
aby przetrwały jesień i zimę? Czy 
opłacać się będzie niszczenie wszel­
kich śladów wystawy, marnowanie 
tak ogromnych inwestycji, włożo­
nych w  ten najpiękniejszy w  Polsce 
teren?

Przegląd nasz wypadnie więc za­
kończyć drugim pytaniem, oby nie 
retorycznym: co zrobić z obiektami 
wystawowymi, gdy skończy się 
W ZO? Czy nie można wznowić ja ­
kiejś tradycji targów  zachodnich? 
Czy nie można zaplanować nowych 
wystaw?

W ZO  była zbyt poważną imprezą, 
by  wolno było po niej zacierać śla­
dy a artystyczne pawilony sprzeda 
wać na złom.

LESZEK GOLIŃSKI

Człowiek 
» wtajemniczony*

W miasteczku Wielkaioteś adwokat 
Mąciwoda uważany jest za „wszechwfe- 
dzącego". Ludzie patrzą na jego twarz, 
jak na barometr. Gdy „pan mecenas*' 
uśmiecha się, to oznacza to, że jest „po­
goda"; gdy jest zagniewany — oznacza 
to „burzę".

W miejscowe) kawiarni pan mecenas 
uchodzi za wyrocznią we . wszystkich 
sprawach polityki, gospodarki, kultury 
itd. Od kilku dni W miasteczku Wiel- 
kawieś zapanował niepokój.

— Coś się niedobrze dzieje.... mece­
nas Mąciwoda jest jakoś • dziwnie oso­
wiały. Nic. nie mówi; on, który zawsze 
mówił.

Raz przy stoliku w kawiarni na Ryn­
ku, padło następujące pytanie;

— Zwróciliście państwo uwagą — 
rzeki właściciel drogerii Ziółko —- te 
pań Mąciwoda, który zawsze wkładał 
dwie kostki cukru do kawy, wczoraj 
pił kawą bez cukru...

— Uczy się oszczędzania... hbho, ta 
przemądry człowiek/ On wszystko wis 
— oświadczyła aptekarzowa. — Zcwsza
mówiłam mężowi, żeby robił zapasy 

cukru....
W tym momencie do kawiarni wszedł 

mecenas Mąciwoda. Usiadł przy stoliku 
i wydał kelnerce zamówienie szeptem,

Cala kawiarnia znieruchomiała. Co on 
zamówił? Ktoś Odważniejszy podbiegi 
do kelnerki i zapytał;

— Co pan mecenas zamówił?
—• Kawę be* cukru....
Na gości kawiarni padł postrach. Pan 

mecenas mówi szeptem/... To już bar­
dzo ile , kiedy cbawia się mówić głośno*

Przypadkowo bawiłem wtedy w mia­
steczku Wfelkawieś. Postanowiłem wy­
jaśnić tą zagadkę. Udałem się wprost 
do mecenasa i zapytałem go:

— Niech się pan nie maskuje. Wiem 
o panu wszystko. Niech się pan przy­
zna: dlaczego pije pan kawę bez cukru?

— Bo mam cukrzycą.
— A dlaczego pan mówi szeptem?
— Bo mam chrypką — wyjaśnił mece­

nas. GROT
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W obronie zwierząt
Ozdobą naszego ogrodu zoologicz­

nego jest niewątpliwie lew. Nieste­
ty, rzadko tylko możemy króla zwie­
rząt oglądać w  całej swej okazałości, 
przeważnie drzemie i obojętnym o- 
kiem patrzy na publiczność,. błądząc 
zapewne myślami gdzieś daleko.

Ta obojętność nie podoba się jed­
nak naszej publiczności, która uw a­
ża, że płacąc parę złotych wstępu, 
ma prawo domagać Się od lwa, by 
prezentował się jej ze wszystkich 
stron. Pokrzykuje więc, pohukuje, 
bardziej niecierpliwi rzucają kamie­
niami, czy patykami, byle lwa roz­
ruszać. Byłem świadkiem, jak  ktoś 
rzucił w  Iwa pustą butelką, która 
rozbiła się na kamiennym tarasie. 
Niestety, nie było nikogo ze służby 
w  pobliżu, by odpowiednio pouczył 
miotacza, albo po prostu zamknął 
go w  jednej z klatek, jako godny 
oglądania okaz.

Nie lepiej dzieje się małpom, któ­
re miały by prawo stwierdzić, że 
niektóre osoby z publiczności śmiało 
mogłyby zająć ich miejsce. Do naj­
popularniejszej zabawy z małpami 
należy ofiarowywanie im palącego 
się papierosa.

Służba ogrodu zbyt miękko rea­
guje na te wybryki, a już zupełnie 
nie może sobie poradzić z takimi, 
którzy przeskakują ogrodzenie i 
depczą trawniki.

O  tym znów mógłby coś więcej 
opowiedzieć niedźwiedź.

Domagamy się, ażeby dyrekcja 
Ogrodu bardziej stanowczo wystą­
piła przeciw tym wybrykom. Jeżeli 
nie ma już innej rady, to należy 
ustawić kilku uzbrojonych strażni­
ków miejskich, którzy takich roz­
maitych „entuzjastów" zwierząt z 
miejsca oddadzą w  ręce MO. Jeżeli 
jeden czj drugi taki „facet" zapła­
ci dotkliwą grzywnę (mandat kar­
ny), to w  przyszłości będzie w ie­
dział, jak  mai się zachować. Ogród 
jest naszą wspólną własnością i nie 
możemy pozwolić na jego dewasta­
cję.

Tuwicz

Czeku wiele wolnych posad
Do pracy na roli potrzeba 4.200 ludzi, poszukuje się 200 tokarzy

—  Dużo ludzi przychodzA —  info-r 
muje nas kierownik referatu pra­
cy. Wielu chce uzyskać zarejestro­
wania, bo to uprawnia do korzysta­
nia ze zniżonej taryfy mieszkanio­
wej. Są wśród nich ludzie zajmują 
cy się handlem. Są i studenci. Oczy 
wiście przychodzą także ludzie rze­
czywiście potrzebujący pracy —  
przeważnie robotnicy i robotnice.

Mamy obecnie zapotrzebowanie 
na .4200 ludizi do prac na roli (wyko 
pywanie ziemniaków i buraków), 
Warunki pracy te same, co przy 
akcji żniwnej. Należy podkreślić, że 
robotnicy ' zatrudnieni przy akcji 
żniwnej otrzymali już pracę w  -fa­
brykach lub przedsiębiorstwach bu 
dowlanych. Tak samo uczestnicy 
prac Okopowych będą mieli pierw- 
szeństwo w  otrzymaniu pracy.

Charakterystyczne jest, _ że pomi­
mo dużej ilości zgłaszających się do 
pracy kobiet, posada pomocnicy do 
mowej nie cieszy się powodzeniem. 
Kobiety wolą pracować w  fabryce 
lub warsztacie.

W  referacie rzemieślników dowia 
dujemy się, że zapotrzebowanie na 
fachowców jest bardzo duże. Brak  
tokarzy (200), stolarzy budowlanych 
(100), blacharzy,, dekarzy, elektry­
ków  i innych. Specjalnie odczuwa 
gię brak kotlarzy i skrobaczy oraz 
drogomistrzów.

W  referacie pracowników umysio

wych objaśniają nas, że duże zapo­
trzebowanie jest na inżynierów, 
techników i... stenotypistki.

Niezwykle utrudnienie pracy urzę 
du stanowi niezglaszanie wolnych 
posad przez zakłady pracy. To jest 
bolączka, z którą walczy się dotąd 
jeszcze bezskutecznie. (Jur)

Din »zarobnczonycłt« dzieci
miejsce na poradnię można znaleźć

Przed kliku dtóąmi pisaliśmy o po 
trz&bie stworzenia placówki rozpozna 
•wczo -  parazytologióznej . w  .naszym 
mieście, zwłaszcza wobec stanu si-1- 
n,agio zarobaczenia dziatwy szkolnej. 
Moglibyśmy się ^potkać z zastrzeże­
niem, że nie ma gdzie ulokować ta­
kiego laboratorium i  poradni, niesly 
chanie potrzebnej. Warto zaznaczyć, 
że tego typu poradnie, połączone z 
przychodniami o charakterze diagno­
stycznym istnieją we • wszystkich

Szkoła pedagogów muzyki i śpiewu
zaczyna działać w naszym mieście

Dotychczasowe szkoły -muzycznej 
w  Polsce nastawione są raczej na 
szkolenie muzyków, czy śpiewaków  
wirtuozów. Pierwsza Wyższa Szkoła | 
Muzyczna we W rocław iu . powstała , 
z potrzeb chwili ż inicjatywy spo­
łeczeństwa, domagającego -s»ę pedą 
gogów. Wychowanie dostatecznej ilo 
ści nauczycieli muzyki i śpiewu jest

Notatnik wrocławski
^  Minister Dybowski był wczoraj 

na Wystawie r kazał usunąć z .,We 
sołego Miasteczka “ makabryczny po 
kaz-z obozów koncentracyjnych (pi­
sałyśmy o tym pokazie w nasz: ai nite 

dzielniym „Zwierciadle").
Q  Dom Wzorów (Rynek 58) jest 

wystawą* na której oglądać może­
my cbdżiennme osiągnięcia wytwór­
czości prywatnej na Ziemiach Odzy 
skahych. •

Nśe fosa cuchnie — pisze nam 
Reeo-rt Techniczny, Zarządu Miej­
ski ego, leóz studzianiki kanalizacyjne, 
znajdujące się przy fosie. Co do 
przepływu wody, to jej szybk-ość za 
leży* od poziomu wody na Odrze. 
Im -pidiziiiom wyższy, tym przepływ 
lepszy.

^  Miejska Biblioteka Publiczna, 
■ ciem ułatwienia swoim abonentom 
korzystania ze zbiorów: czynna bę 
dz-ie w soboty od godte. 10-tej do 
16-t.ej bez pr®erwy.~

Q  Emeryci wrocławscy — chcąc 
zamian i fesflo wa ć konieczność jak naj 
szybszego zabliźnienia ran, zadanych 
stolicy przez wroga: złożyli na odbu 
dowę Warszawy 1000 złotych.

Q  Wolna Myśl urządza dziś o go­
dzinnie 17-tej zebranie dyskusyjne w  
małej sali 0'K‘Z-Z (Makowiecka 17). 
Członkowie i sympatycy proszeni są 
o przybycie.

JSifeop-ako.wanie , buteleczki, czy 
pudelka z maścią —' to nie wzbudzi 
większych sprzeciwów wśród od­
biorców aptek Ubezpieczali Społecz 
nej, ale kawałek papieru na o winię 
cię bandaża — powinien* się znaleźć. 
Przecież .nie można pakować go "'do 
brudnej zazwyczaj kieszeni. .

Q  Wpisy do szkół Polskiego Zw. 
Zachodniego upływają 30„września^b. 
r. Wpisy przyjmuje się dk> klasy'7 i 
8 ( l i  2 gimnazjum). Młodzież. ree 
miigrancka i autochtoniczna do po^a 
nią musi załączyć: metryką, świade 
ctwo ukończenia klasy 6-t.ej łub 
7-mej (francuskiej, niemieckiej i t.

p.), świadectwo. lekarskie, dowód,, że 
kandydat .jest. ręemigrantęiń łub au 
tochttonem, własnoręczny życiorys, o 
pinię GRN lub zakładu pracy. Poda 
mia składać^ tuzęba w  biurze Zwiąż 
ku (ul. Piotra Skargi 2i). Nauka 
bezpłatna. Internat 3000 miesięcznie, 
pomoce naukowe .— 500 zł. J.est moż 
liiwość -citrizymania. stypendium.

O  Podatek od psów był tematem 
żywo omawianym wśród zwiedzają­
cych wystawę psów. Panuje zgodna 
op in ia ,'że  psy wysoce rasowe powin 
ny być okazją do opłat ulgowych, jak 
•to stosowano w  Warszawie. Jest to 
najlepszy sposób na popieranie hodo 
w li psa rasowego.

o Prośbę do Kuratorium szkolne 
go obcą wnieść mieszkańcy Krzyków. 
Dzielnica ta posiada szkołę; 10 klaso 
wą, a ma ambicję posiadania pełniej 
— jedensboklasowej.

Q  Błękitna Strącała, piękny auto­
bus z  Włoch, sprowadził „Orbis “  * i 
przeznaczył dla gości Wrocławia, 
zwiedzających miasto. Autobus potsia 
dia urządzenia m ikrofonowe, przez co 
głos przewodnika słyszą wszyscy' pa 
sażerowle. Pierwszy md gośćmi, któ­
rzy korzystali. z Błękitnej Strzały 
byli i robotnicy fabryk i OhiemimietaiL 
z Katowic. m

Q  Jeszcze jedna próba Opery Ro- 
botaiozej wyanesziona jiesit na dziś — 
godz. 18-ta. Fragmenity próby z ope 
i'y „F lis " będą fcraimsimftioiwsme Praez 
radlio na całą Boteikę i za grafflicę.

głównym celem ■ powstającej szko­
ły. Dostarczanie szkołom średnim, 
chórom i orkiestrom kierowników, 
którzy by potrafili- poprowadzić po­
szczególne zespoły —  oto jej zada- 
nie. ■ ■

Sakbla mieści s*ę w  pięknym gma 
ehu przy ul. Powstańców - Śląskich 
204 (dojazd „7"), Znajduje się przy 
■niej bursa na 100 osób. Dyrekto­
rem szkoły jest prof. dr. Feicht. W y  
kładać będą tacy pedagogowie jak: 
Chakowska - Rozgórska, Rzepecka, 
Markiesiewicz, ■ Jędrzejewska, Bu­
kowski, Szczepański ; - wielu innych.

Studia trwają 4 lata, lecz dyrek­
cja szkoły że względu na wielki 
brak sił. pedagogicznych starać się 
będzie o skrócenie Studiów do lat 3.

Warunkiem przyjęcia do Wyższej 
Szkoły Muzycmej jest średnie wyk  
ształcenie i zdanie egzaminu wstęp 
nego. Program egzaminu . obejmuje: 
gruntowną znajomość zasad muzy­
ki (Biernacki, „Joteyko, Niewiadom­
ski, Dębina i Żeleński) i nauki o mu 
zyce (Liasa). Czytanie łatwych me­
lodii w  tonacji C —

Fortepian —  Lutschg z b ó r  etiud 
zeszyt I, Kohler —  op. 224 zeszyt I  
w  opracowaniu Różyckiego, Olemen 
ii —  sonatiny o<p. 36 Ń r 1 jjj 2, Kuh- 
iŁau —- op 55 N r 1, 2, 4 oraz odpo­
wiednie utwory polskie tego same­
go stopni- trudności.

Skrzypce: znajomość I  pozycja
pozwalająca na odegranie'gam  w  I 
pozycji i pasaży oraz wykonanie 
etiud ze szkoły: Barcewicz, Jarząb 
skń ze szkoły Górskiego cz. I, Woll- 
fabrt etiudy op. 45, i Ka-iser op. 
20 cz. I, Sitt —  op. 32.

Śpiew: .wykonanie nietrudnej pie­
śni kompozytora polskiego lub obce 

go, I . , , . 1
Wpisy do szkoły do 15 paździer­

nika. Egzaminy od 15 do 30 paź­
dziernika. Początek nauki —  1 h&to 
pada. (Ju r).

większych miastach zarówno Zw. Ra 
dziedki ego, jak i na zachodzie.

Jednakże, właśnie u nas we Wro­
cławiu isitnaeje właśnie gmach, posia 
dający doskonałe warunki na tego ro 
diztaju. pŁacówIkęw.. wymagający tyftkó 
remontu.

Na terenie klinik uinlwer sytecfci eh. 
.przy ul. Ourie Skłodowskiej stoi 
2-piętrciwy budynek z przybudówką 
Około kliniki laryngologicznej), w  któ 
rego okute widnieje napis: „Remont 
świetlicy Koła Medyków". Karta 
wisi ‘już ‘ od poltoiwy maja-, ale rem oh 
tu się nią przeprowadza.

Pnzypusziczailnde na śwóeiblicę Koła 
Medyków, mię. jest potrzebny tak du­
ży budynek, a na terenie klinik zna­
lazło by się. wiele innych, odpowied­
niejszych na świeitlicę. Zarezerwowa­
ny' przez Kolo Medyków, budynek, ze 
względu na przybudówkę nadawał by 
się właśnie na tafcie laboratorium z 
przychodh/ią dla chorych. Wykorzy­
stani’, e budynku na taki zakład, było 
by bardziej celowe i społecznie. efek 
tywn.ięjsze.

Przypuszczalnie czionikowie Koa 
Medyków", odnieśli by większą • ko­
rzyść mogąc odbywać w tym budyń 
lou praktykę diagnostyczno -  parazy­
tologiczną, tak pożądaną dla ich przy 
śzłego zawodu. Ponieważ frekwencją 
studentów na tutejszym wydziale ler 
.karslkim' nie pozostaje w  prostym sto 
sunfcu do pojemności klinik i zakła­
dów. • uzyskanCe jeszcze jednej placów 
ifci dila praktyki studentów, było by 
poważnym osiągnięciem. .

Pragnęlibyśmy, ażeby Koło Medy­
ków, naruszone przez naszą redak 
•cję „w swoim posiadaniu" zechciało 
się wypowiedzieć - w  tej sprawie.

Teatru
TEATR WIELKI, dziś o godz. 18-tej 

„Mirandolina** — komedia w 3-ech ak­
tach c. Goldoniego.

TEATR POPULARNY, <lziś O godŁ 
' 19-tej „Strzały na ulicy Długiej" —
• A. Swirszczyńskiej.

------  O  ------
WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW 

ZIEM ODZYSKANYCH — codziennie 
godz. od 11-tej do 18-tej W  ul. Ofiar 
‘Oświęcimskich 38-40.

FOTOPLASTIKON, Świerczewskiego 2S,
, wyświetla codziennie od 9 — 21 „Bu­

dapeszt".
CYRK NR 2 Da placu Grunwaldzkim 

przedstawia codziennie o godz. 19,30, 
w soboty o 15,30 1 10,30, w niedziele 
l święta 12,00, 15,30 1 19,30.

Kina
„Śl ą s k "  — ,u. Gen. Świerczewskiego 

67 „As Wywiadu" (radź.) w dni powsz. 
,Od godz. 15.30, 17.45 i 20.
„W ARSZAW A" ul. Fredry ię. „Płomień 

Nowego Orleanu" (amer.) w  dni powsz. 
od godz. 16, J8, 20; w  nledz. od godz. 
14, (dozwolony od lat 18).
SCALA" —  ui. Mikołaja 37 „Gasnący 
Płomień" — (amer.), w . dni powsz. 
od godz. 15.50, 17.45, i 20; w niedz. od 
godz. 13.15 (dozwolony od lat 18). 

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „Ludzie i 
manekiny" (Eranc.); w  dni powsz. od 
godz. 16, 18, i 20; w niedziele od 
godz. 14 (dozwolony od lat 16). 

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 17Y „Timur i 
jego drużyna " (radź.); w dni powsz. 
od godz. 16, 18, 20; w niedz. od godz. 
14 (dozwolony od lat 7).

„FAM A" — Psie Pole „Knock-Out" 
(radź.), w dni powsz. godz. .19, czynne 
w  piątki, soooty i niedz. (dozwolony 
od lat 10).

—  CD

Nocne dyżury aptek
Pod. i,Gwiazdą" — Stalina 87 

i, „Murzynem * — Plac Solny 3 
>,Słońcem’' — Traugutta 121 

„  „Różą" — Olszewskiego 75

Na ulicy się poprawia
— Hallo! Panie szanowny, .proszę się 

wrócić. Zle pan przeszedł ulleę.
— Ależ ja nie wiedziałem... — tłuma­

czy się delikwent.
— Bardzo przepraszam. Jak pan mógł 

nie wiedzieć, a znaki to co? Nic nie .po 
radzi. MandaciK napiszę jak drut.

Osoba nie wiedzącą, mrucząc coś pod 
nosem wyciąga iegi|ymację.

Po odejściu .Jiiteresant^" podchodzi* 
my do stróża porządku Nr ^95/i pytamy 
o wyniki nauki.

— Pierwszorzędne. Już po dwóch go­
dzinach zauważyliśmy dużą- poprawę.

— Ile pan już mandatów wsypał?
—■ Ja 15, lecz mój kolega na placu 

druwaldzkim aż 40. Wszyscy zbierzemy 
co najmniej 150 mandatów.

— Jakie przekroczenia są najczęstsze?
' — Wyskakiwanie . z tramwaju. Hallo! 
Hallo! Panie szanowny... (Jur)

Mieszkania już wyremontowane
posiada W rocław ska Spółdzieln ia M ieszkaniowa

Mdeszikainikio diwiuipoikiojioiwe z  fcuidh: 
n,ią — gaz, światło, i  oenitralne ogra© 
wami-e. Sernie marzende? Nię, rzeczy 
wdstość. 250 tatoiidh mieśzikań wyre­
montowała już Wrocławska. SpóŁdziel 
nda Miieezkandąwa (u>l. g«u. Świeor-

ś . f  P. ANNA RUM IŃSK A
Z  SA W IC K IC H

Po długich i  ciężkich cier pieniach, opatrzona Sakramentami 
Sw. zmarła w  dniu 17 wrześn ia 1948 r. przeżywszy lat 56. 9

Nabożeństwo żałobne odp rawione będzie dnia 21 września br. 
o godz. 8.30 w  kościele Sw. Rodziny (Sępolno) przy ul. Monte 
Cassino, po czym wyprowadzę nie zwłok na cmentarz parafialny.

O czym zawiadamia pogr ąiona w  smutku .
‘ R O D ZIN A

SŁOWO POLSKIE Nr 261 Str. «

•ozewskiego 47). Mieszkanie te są na 
kolonii mii eszjkamiiow e j1 w Ciązyme. 
■Wlsizyscy członkowie spółdzielni po­
winni! złożyć podania na mieszkanie
do 30 tom. .

Kolonła na Oiążynie stkje się coraz 
bardziej samowystarczalna, Jest tam 
sfclep Powszechnej Spółdzielni, czy­
telnia, biibiiotoka itd. Dojazd 5 i au­
tobusem.
' ohcąc więc mi eć Ładne i tani e mie 

szfcawie. trzeba być członkiem. Wpi­
sowe wynosi 2.000 zł płatne na raty 
i 200 zł — udział miesięczny. Oczy­
wiście trzeba też zapłacić zwrot ko­
sztów remontu. W  tym wypadku 
fcoszł rzeczywisty. Płaci się 700 zł od 
metra kwadratowego.

Mieszkania mają od 40 50 m
kwadr, potwierzohni. P-rzed wprowa­
dzeniem się trzeba zapłacić wpisowe 
i 10 proc. zwrotu kosztów remontu.

(jur)

G ó r ą  w i lk i  w r o c ł a w s k i e
W psach myśliwskich awycięia Warsaawa

IłŁamy wrocławian zwiedzały w nie 
dzielę wystawę psów na terenie Ogro 
du Zoo logioznego. Niestety, każdy
jawiedzisiący odniósłby większą ko­
rzyść, gdyby nad każdym psem przy 
gotowano tabliczkę objaśniającą i 
gdyby katalog wydano staranniej to 
znaczy .— .aby był pełny.

Licznie na wystawie były reprer 
zentowane ps-y - myśliwskie. Okaizało 
się przy tym, że najpiękniejsze oka 
zy posiada Warszawa mi ohe właśna-e 
zajęła pierwsze miejsće —  1-szą na 
grodę wśród myśliwców kontymenital 
nyoh. 'medal srebrny zdobył ,.Dżelr‘ 
szorstko włos y ■ a jego inen er p. W. 
Przybyło (z Warszawy) — nagrodę 
Ministra Leśnictwa i nagrodę „Jed­
ność Łowiecka". Nagrodę .Splen­
dor" zdobył . właściciel ..Dżeik-a P- 
Fijałkowski.

Druga nagroda przypadła „Bojaro 
w i" szórsitkowłoeemu spod Kato­
wic (medal brązowy). - Mener tego 
psa dostał nagrodę Polskiego Zwiąż 
ku Łowieckiego. *

Nagrody właścicieli ‘ i menerów 
przyznano na mocy wyników konkur 
su łowieckiego.

Spośród psów angielskich — 1-szą 
nagrodę i złióty medal zdobył połnter 
„Lux Torpedo" spod Katowic, dru­
gą, (srebrny medal) .,Splendor Kutoą̂ " 
2 Warszawy, trzecie .,Splendor Boy" 
-— oba hodowli p. Brudnlokiego, Spo 
śród suk tej rasy złotym • medalem 
odznaczono* „Splendor Diamkę" (tej 
samej hodowli) a srebrnym „Rem pas 
Rżiight" (hodowli szwedzkiej).

Wśród setęrów angielskich — 1-sza 
nagroda,, srebrny medal przypadła 

psu „Splendor Rek" z Warszawy. Dr u 
gą otrzymał „Splendor Aoan".y Trze 
cią „Splendor Boy" — wszystkie ho 
'dowli p. Brudnlctoiego. Wśród sete- 
1 rów iTlandzfcich. najwyższe odznaczę

nie zdobył „Splendor L ‘or" i 
.Black" z Wrocławia.

Wśród wyćAów kontynentalnych 
szorstkowłosych odznaczono psy w ko 
lejności nasypującej; ,:Mar&‘‘ ..Wa-ld 
man v. Julihof", „Broi". „Trok 
znad Warty Nero" — a suki w 
tej kolejności: ..Wiedźma" (z Wro­
cławia. wystawca p. Owynar, — zło 
ty medal), „Norma z Wielkopolskiej 
Kuśoi", „Splendor Dina" (wystawca 
p. Brudnioki), „Diana" (z Łodzi) -1-  
„Hexa“.

Z wyżłów konty n enia Inyoh. gładko 
włosych —■ „Ingo" uznany został za 
b. dobrego, a „Rój" za dobrego.

Piękny był Airadak — Terier — 
„Alt v. Haikenka-mpl" z Warszawy, 
którego oszacowano: doskonały.

Spośród ewozariców alzackich, —; 
które bardzo licznie były reprezento 

j  wane, wypunfctoiwaino- aż 17 psów, 
3 suki (trochę słabszo) i 5 młodzi­
ków. Są bo głównie psy nazyiwane 
„wilkami". W tej* kategorii Wrocław 
świ ęcił triu mty.

1-sze miejsce zdobył „Arras" z 
Zabrza, a poza tym jako bardzo <lob 
re określono: ,,R»ex‘‘ p. Górniaka ż 
Wrocławia, ..Rex" p. Pa la siak© z 
Wrocławia, „Ralf" p. Gugaii z Wro­
cławia i ,.Rex“ p. Fedmaozyfca z Wro 
cławia!

Ż owczarków szrt&cckŁęh wyróżni! 
się „Liililgardenis Robin" -  hodowli 
szwedzkiej i „MijkoU" (p. Warko-wac 
kiego z Wrocławia).

Bardzo piękne ©iWc.za.rki alzackie 
oglądano też pedetza© wspaniałego po 
kazu psów wojskowych RB W. Przy- 
najmniiej dwa ż nich”— jak' mówili 
sędziowie, należało by określić mia­
nem „doskonałe". A w pokazie br« 
ło udział 14.

Spośród dogów triumf odniósł ho 
dowca wrocławski. p. Malinowski, 
bo dwie jego suki wyróżniono ■ tak 
że p. Maciejewski z Wrocławie.



Pierwsza ciikrownla
p ow P ila  na Sligsku

ZąlRózwny :$$iśpńQ do -«rtylfflu>1ów **] 
pierwszej (potrzeby, ‘ouilęiifiir̂  — . « m k .  
ny ‘był przez -dbogle wn9Ioi,Rj&a 
i  swego .roOizajiu używką,. > .^1  I*.i

W  większy dh ilościach , ..ąpazyw-ano 
igó 'tysiąc (łat tefw , yedyn-rê cnaij 'b®ga- 
łfcydh Awarach ik-altifow 'i w

fot-nnsją (pewne damę, ~żę n&sR>2̂ j$lf$ę- 
•otrzymywać go ipvjz&z ziajgąozczflinre- su 
rowego soiłou brać mew ego ju& w  lata-dh 
300 — iprzefl. »

Stawżytini h&frbrycy z ^ ł^  
totyip naszego euiltra „TO&zajpmli SMe, 

miodu, ipadfoo$®ąicy<m e5[ Afcaibii , y, 
:ihdli“| ^ -  \ ^  'T .; '"•■•

Podczas -wojen krzyżo-wyćih, -śnajj© \ 
'mość •ćińka,u :i ujpfra wy fóf&e&ny cuilciro-| 
Wej 'proeftostala *sjię do ©citfoip.y. — 
•mimo -łśo ‘otBk-ieft* JBessoze iprzaz pcrę ' 
WidkóW. tółezmanty 'by*! szetezytm 'me­
som ludóiojśei. Dopiero o-dikry-oi® dhemi.; 
>ka, Mafnggjrafiś w  -roku ' "3/747., 'który 
stwierdtóił,- ze hieiMore'f TOśMąy, rbf^ 
"Śz  ̂ :rrnymi. 'łatwy &'o tuprâ iry birrąk 

' ®a wiWś^ą - eoftcfterf fet^^Uinotący, 
spShfaęl-ó sprawę cuikru ńa nowe 4fo*o 

;••' ‘
^ćzeń lWjai*ggpaTa, A.dhar-& — zbu­

dować ma ®dbnvym’ SlBBka w  -roku; 
17Ó9 • ~  (pierwszą cutónotńkntę, 5tecz 
Upłynęło jeszoze diizo czasu, zanim 
roziponzęto .pródułkcję toiailoru na więk 
szą Skalę. V

- W  -'<akiSeoie. ,wo*j-an 'najpOleońalcŁóh, 
wak-ufcdk tBtdka*dor. -a«iemofi9K<wła»j4-c  ̂
do-wóz !bfize1ny ^cttźkrowĘj' żfó' Europy, 
’bu>rak 'duJkirowy ' przezy*! sw&j pi^rw'-! 

’ Bż.y ‘biucttrif.
* Wis trwało 'bo Jednak &iu@o. Z  ohwi 
9ą upadlku IWapołSona, de Etwapy :po j 
• wrócili ‘bffećwfó <ortkrowa, Wypfi&rś.jąc I 
-prawie >zupeŁnie “buiralaT.

W  ptftftwie 19-g-o wL€floa, iw ‘hiekłló-;
Tych krajadh europejskich — wystą- •-
fióno nawet; 7. prójdkt&m zamknięcia
‘ftiółtcznyoh ©tfkróWni We^dt^^-ęyeih na

‘tsTema^Sr ̂ /paincji i-.'<Nłefn;iiac„ ' aby —  
ijaik rn i&^^ntjisrić ®brat,
f e  •' •p:r:^^ytS«SKJh.3iu powagi eo Iiiebig, a 
' inawett Kżnaipip, * jeszcze w  roku 1S51, 
■naa/Waii buiralka euifcrowego •— ^^-el5- 

, katną sisplarniah-ą", pie&ęguó-
•wamą inâ Rfeezft togĆBu i lafez ®ada»eą prziy. 
>szlłióę§ci-:.. *• 1

Tak wiięc kariera buraków CłsOtoro- 
wydh, -zawała siię ‘być slfeofezoóa raz 
•ina za wolM)- **

| Z biegiem ozaau jednak, nidwe *od- 
fikryc.ią. dhepruiczne. i udpsikotnjalęnńą .ma 
■•szyin —^ rio-ws metody defekacji z-a 
, pomocą wapna, wprowadzenie filitre 
i<oji przy1 ̂ m ocy  węgla koStmiegó ii wre  
ij eacie stoeowamiie ddiparowywainfe' f  ,

zagęszczania w  próżni, ptozw»ol'i3y na 
otrzywiamtie większej idośei soku eu 
llcr-owego z buTaków.

Nauczono się również oczyszczać go 
diokładmdiejj i ekonomioeniej i wkrót­
ce cukoeir baiiraczainy zaczął coraz siku 
tecizniej ■̂ wypfl-eimć cukier z -trrzomy.

©ówihoitzestn-iey' olbiniźyła , .isię . ogroan 
nfe jęgo cema 'i Jbo,ę?$p dą^Bniej uwa 
ża>ne było za zbytek {  iLuksua, stało 
się powOłł aiTtykiałem używamym przez 
najubo&ęzych •ij^iężbędnym .składni­
kiem bardzo wiełiu potraw.

Obecnie -ma naszym, kontynenicie, 
siprąiwie, ■ wyłącznie używa się euflorw 
b-uraczainego. Oulkder trzcinowy uży 
wamy jest jeszcze tyHtoo w Aaujgjlii.

(g-a)

W . Z W I ^ Z k t )  R A D Z I E  C K  I M

A A  D 8 43
22 WRZEŚNIA 1948 r. (SROBA)

5,ff0 Muz. ‘5,-20 Konc. dla świata ipracy 
ż  Katowic. '6;00 .'Sygnał. 6,85 TJlmp. por. 
6,‘15 "Dziennik por. 7,85 "Przegląd prasy 
Stół- ,7,12 Muz. por. 7,20 Poradnik prakt. 
7,38 Muz. (por. 8,28 „Anna ProlĆtailuSz- 
ka“ , powieść^ ?:35 Muz. >por. -8,55 i&it. 
ugólnop. 9̂{88 'Skrzynka PUK. 9,10 ŁOk. 
program dilia. U,15 ©yktujemy żtotafcnik 
wroćl. ‘BjW iSygnat i łiejtrał. 12;04 Dzień 

‘ nik’ poi. 12,09 Muz. 12,25 Perdynand 
Rleśs, kwintet z fletem. 12,̂ 5 Aud. ,dia 
wsi. 13j00 •Maza ffca vmiiz. 'ŁuSwik
van Beefho^en. — <kompozytor tygod­
nia. Iły80 Skrzynka tedhn. 14,50 Wicfdr 

' ^vrbefe''14tCT '̂Mfofin. ^kadióf . #*rzeworcC' 
16,00 Ini. Polski Płd. 16,15 Ałctuajra zj; 
Katowic. 15,25 Jviuz. 15,30 „'Człowiek zna; 
tezl dom", ala dzieci. 36,50 Muzy­
ka lekka. 'lÓjOd Dziennik ;popoł. 16,30 
iKoneer.t Chórów szkolnych. 17;B0 „Od­
budowa Warszawy'1, 2ud. dla młodz. 
I3>20 Melodie operetkowe i  filmowe., 
1735 'Ski*zyrtka PKO. ‘18{00 Tumowi WZO. 
?̂’,U5 Przez lądy i thorza. 18,15 Aud. dla 

■v.'QxStea. ‘18,15 Nowfe '•książki, felieton. 
19,90 'W •świetle rampy; 19,15 O Stahiś- 
law ie Diibois — aud. dla ^Wietlic. 19,80 
„Emancypantki". 19,15 •'Bułgaria prZema' 
Wla do Polski. 20,16 'Ciekawostki 3/ter. 
20,30 Aud. ‘Chopin. 20,5o Komunikat •me- 
"teorolog. 21;D0 'Dzień. Wieez. 22{80 Muz. 
'fen.rf.^,15 Notatnik wćoClawSki. 2230 
•Konc. życzeń. 23,00 Ost. wiad. 23/09 Muz. 
tńn..23,2p Program na jutr©. 23,30 Hymn.

OGŁOSZENIA DROBNE
H A 1 ^ jO_WE

ODSTĄPIĘ warsztat szewski z urządze­
niem L mieszkaniem. •• Zwrot kosztów. 
Poniatowskiego Ta m. 2. 9112

S.K.T, KOMUNIKA­
CJA Wrociaw-Wo- 
łów, wycieczki, .plac 
Solny 9,, tel. -95-81.

K-5144

KUPNO - SPRZEDAŻ meble- różnego ro­
dzaju, urządzenie biurowe Ruska .20.

K  4882

SPRZEDAM urządzenie sklepowe. Sklep 
z mieszkaniem nadający się na warsztat 
lub " pracownię odstąpię. Wiadomość 
„Wielkopolanka" Cybulskiego 3. 9030

•SKLEP cukierków ze sprzedażą win, 
doskonałe zaprowadzony, w dobrym 
punkcie miasta Poznania -sprzedam. O-, 
ferty „PA R " Poznah, Ratajczaka -7 pod 
,{9t657“ . K-653B

WÓZKI dziecięce w 
wielkim s wyborze 
pierwszorzędnych fa 

bryk poleca „HAL­
SZKA" Wrocław, ul. 
Świerczewskiego nr 
30 ■' 9060-

ZG U BY , KRAD ZIEŻE

SKRADZIONO kartę RKU -wydaną Prze, 
worsk, kartę przesiedleńczą nr 28985 z 
jdnte 16. 6. 1947 r. na nazwisko Pasłow- 
’ skl Jań, gm. Bokołpwlce, K  5541;

ZGUBIONO akt nadania własności, kar 
tę ewakuacyjna wydana w ’ Dobrom ilu 
na nazwisko Wronlak Stanisław, gm. 
?'5dlniki 'WiClkle. K-55421

ZAGUBIONO dowód osobisty nr 2839 
na nazwisko Borówka Janiną. .9168.

ZGU15JÓNÓ kartę rejestracyjną HKU 
Radom, zaświadczenie garbarskie na na 
zwisko Sosnowski Władysław. 8172

W ZSRR codziennie prawie -timehą- 
mia się ho We przeflsi^b iorstvira przemy­
słowe. W pierwszej połowie 'czeiWc? u- 
k&ńczono budowę najpotężniejszej ba­
terii koksowej południowego przemysłu
butni czego { trzeciej Pater Pi żakładów. 

„Azo.wStriT" w Marł upoi u, co pozwoliło 
.na uruchomienie walcowni'szyn kol ej o- 
■Wych belek budowlanych

Z tą Chwilą zakłady ..AzowśŁąl" za- 
'kończyly' rozbudowę zespołu 'hutniczego 
i stal/-się największym -dostawcą szyh 
kolejowych i armatur buclowlanych.

W drugiej połowie czerwca zostały u- 
ruchomione kopalnie trr 25 i 9 Moskiew 
skiego Zagłębia Węglowege.

W roku bieżącym zwiększyła się 'rów­
nież produkcja przemysłu budowy 'ma­
szyn. Produkcja traktorów,, w pbrÓW- 
•hanfu ż rdkiem ubiegłym wżrośta ,po-_ 
dwójnle. P rzęs ło  dwukrotnie wzrosła 
produkcja maszyn rolniczydh. Ponad |36 
nowych modeli tych maszyn zostanie 
-poddane próbie 1 rozpocznie się 'seryj­
ną p odukdję 80 nowych rodzajów.

ŻTYWT0ŁOWY wzrost przemysłu ‘kra­
ju radzieckiego wymaga stworzenia co­
raz to- nowych baz enęrgetycanych. W 
związku z tym należy zwrócić -uwagę 
•na budowę nowych elektrowni w  cen­
tralnym okręgu przemysłowym. Elek­
trownie moskiewskiego systemu eneige- 
•tycznego przekroczyły Już poztom .przed 
Wojenny zarówno w śWoim zasięgu jak 
i produkcji prądu

W roku bieżąc-jm rożbudowuje się ró 
wnież sieć fabryk przemysłu -leSdciego. 
W czerwcu rozpoczęto zakładanie żelbe­
tonowych -fundamentów pod główny., 
trzon przędzalni i tkalni olbrzymiego, 
ośrodka bawełnianego, w  rodzinnym -m ię 
SSfe Zf:' Stólirla,' w -Gbr.C -PiętńaSćle 'ty> ■ 
sięcy wrzeeloń "pójdzie w ruch ‘już w  
roku 1949.

'Ośrodek ten obliczony jest ria .produk­
cję wysokogatunkowych 'fkan/ih ■baweł­
nianych, jak  maikizCty, -satyny, baty­
stu, krepy, nansuku itp.

Rozpoczęto równik budowę trze­
ciej części' kompleksu Włókienniczego -w 
Taszkiencie. Że względu na swe możli­
wości -produkcyjne kompleks ten będzie; 
największym przedsiębiorstwem przerób 
ki włókna w  Azji środkowej i jednym 
z największych w całym kraju.

'DZIECIĘCA RADIOSTACJA 
ZMONTOWANA PRZ&Z DZTECI

W KIJOWIE, T-a brzęgu Dnrepru, wzno 
« i  się 7-metrowy maszt metalowy. Znaj 
duje się tu pierwszą -dziecięca radiosta­
cja krótkofalowa.

Stację trę ucuChdmiono w sierpniu 
1947 roku. Od tego czasu młodzi radio­
amatorzy K ijow a. dwa razy w- tygod­
niu spotykają się ze swymi korespon­
dentami —  krótkofalowcami, mieszka­
jącymi -w różnych częściach świata. 
„Pierwsza 'dziecięca" (frak nazywa się 
stacja) ma p:on&d tysiąć dwustronnych

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą (kenn- 
■kartę) na nazwisko Tontiel .'Julia, 9171

ZAGUBIONO kartę' rejestracji poboro­
wych na nazwisko Szulc Kazimierz.

9188,

PO SAB  PO SZU K U JĄ

SEKRETARKA, 'G-letnia praktyka biuro­
wa, maszynopismo, matura pełna, zmie 
ni pracę od 1 października. Oferty „Śłp 
wo . P u lc ie " pod ^.śekretarka". 9188

W O LN E  PO SADY  
H n r - w w n

POTRZEBNA pomoc domowa z referen­
cjami. — WaTunki dobre. Swierczewskie 
■go 35 „Bombonierka". '9104

L E K A R S K I E

AKUSZERKA — dyplomowana, Jastrzęb 
ska Irena, 'Mokrzeszów — udziela porad 
prywatnie. K  3587

|  N A T J K A  |

KURSY kroju, szycia, modelowania, u- 
brań damskich, dziecięcych, bielizny 
Nauka fachowa. Wrocław, Sienkiewicza 
93-3. 9129

KORESPONDENCYJNE Kursy Księgo­
wości wszystkich systemów, listopłace, 
podatki, bilanse, przebitkowa. Informa­
cje: Kursy Handlowe Smólskiego — Po 
znań, Wawrzyniaka 33. K  5487

L O K A L E

POSZUKUJĘ mniejszego mieszkania. 
Zwrot kosztów. Zgłoszeni®: Ołowiana 
nr B m. 3. ^

kontaktów. Między ‘innymi nawiązano 
łączność z Nową Gwineą, Indiami, A- 

•.laską/' G;ręnlandią, ^Ńoiwyoh Jorkiem -itd.
Każdy “̂ ifcżeń-óperator prowadzi -w 

‘Cżasie pi'zypad iiiąoego naft dyżuru spe- 
•l^ainy dz4ónnrk.
• Osła «radiodfca2óa, od nadawczo-odbior- 
>caej aparatóry począwszy, • a kończąc 
na antenie zbudowana została i zmon­
towana iprżeż 'dzieci, uczniów kijow- 
dkibh";s^kÓł.
TxTfAlCA TTCZONY-CH
-1v a  minRtiu- "K fr&mii&KZM •

MORZE Kaspijskie dostarcza -miesz­
kańcom • KSRiR ogromny ah ilości ryb. 
.Tek wykazały .iednak oatatnie badania

uczonych rradaieCkidhj ilość pokarmu 
dLa rryb 'jest w  iym  morzu nie wy starcza 
■jąca. iBjr więc zapóbie'c zmniejszeniu 
-się połowów, '■rybacy kubańscy za radą 
■ucaonydh dostarczyli -z morza Azou-śk-ie 
•<gó d Czarnego kilka -gatunków •mor- 
dfcioh robaków . uinlęceafców, któryCh ity 
!stąae, -sztuk nTmiesZczpno, w  -różnych re ­
jonach' morza Kaspijskiego. Jak- erę o- 
kazalo, . zaaklimatyzowały się one do-, 
skonale w nowych warunkach, ifcwo-raąc i 
dodatkoy/ą bazę pokarmową dla zamie-. 
szkująoyćh <te wody ryb.
PRZY ODBUDOWIE ELEKTROWNI 
NA DNummźtE

•SŁAWNĄ była. na -cały świo-t elektro w , 
nia n a  porohach Dniepru, t.zw. Dnie- ] 
proges. Było io  jedno ż  wielkich o-; 
•sięgnięć ^pierwsz-ej .pięciolatki. W -cza-: 
nie ostatniej • wojny -została " ona 'caltoe- • 
wifćie. żndszczoiia..

Pierwsza - je j część..,została już odbudo- - 
wana, .pitsy rirugiej zaś. trwają prace, 
Tekón5trdkcy-3'ne. Rożblói-ka trlbrzymlchi. 
zwa\ó\y,uszkogzpąęgę^.j^gtonu f , -jegt^-ńsr.; 
.ukoń-czeblm! ^raoe prowpdżi- -się ifta -,głę', 
•bpkosci 19- .męt/ów poniżej .poziomu w o-i 
dy. Zakóńęzói'' również montowanie 
nieruchorpych czijśęi turbiny. Lenin-’ 
'gradzfkie zakłaj^'. „'Rieklfosiła'1 wysłały' 
już pierwsze wagony ż  cz^śc^ami ge­
neratora. -UrusnoTfOtehie drugiej częścią 
DnięprogfeBu da dalsze milibny toii za- ’ 
oszczędzonego węgłs.
TAM, GDZIE W AŻYŁY SIĘ 
LOSY WOJNY

PRACA nad odbudową Stalingradu ro-z 
poczęła s ię -•‘natychmiast ptr wygnaniti 
hitlerowców. •W.̂ ięli W n iej'udział lud- 
dzie z całego Związku Radzieckiego.
^©heenie odbudowuje -się dzielnicę, w 

której znajduje -Cię fabryka „Baryka­
dy". '

W nowym -osiedlu robotniczym Obu­
dowano około -08 mieszkalnych domów, 
skana 1 izowanych A zaopatrzonych w 
lektryczność radio,- cehtralne ogrzewa- 
nite'.

Na zachodnim krańcu • miasta oddanp: 
do użytku 360 domów, również, ^elektry-1 
fikowanych.

Nfa t. zW.. „©ar^kadnej" ;dzieLnlcy: 
Staliągredu odpu-^owano _p o n a d 180.900 
m kwadr.*-powierzchni mieszkalnej.

Pytek kwiatów
w i^róbówkach

Brs&ed :.’..4tóF w  <ra-^pięJcnTejszym
aaikąitikiu ina-Gl --morzę-m Gzannydn zjałożo 
no ogród fesfewiii-czińy, Zwany dawtiiftj 
iN-iikidkiiim, a -dfeiis' i^arlkiem toń..- Moło- 
ibowa. <s)ię <bam jeden ż ńajwięk
szy-ch bóró^ków baa^-wcżych' i  zakła­
dów naukowych związanych ' z bobami 
iką ma t&rąnie- Zw. Radzieckiego.

ZgtKnnadizMmo 'fcarn tMaj<T2Sadisae oka­
zy liflo-ry. gLloibu •zieimisiktego. a, wielu 
łaicshowców nie tyiltoo bobanifleów ale 
'a ogrodłn-iilaów -pirzyjeżdża t-ani po nau 
Ikę a nadę. Między imnymtó ikifrzyżuje 
cię tama «‘ó>źjąe. odasaiany drzew owoco 
•wy-ch, wyhiódtowuge mowo odmiany i 
■rozsyła &iśę -Bzż^ptomlki.. do 3co5ęhózów 
d sowetoozow.

Wiioaną. tóemty '-©gród zaikiw<lt-nae { za 
mien-ita w  Sawifeitiną Ikę, zamiast 
zafccdbajnydh #ą r pomiędzy
drzewami zaJkttadu 4 o -

,®l>ro-tn4e zfeitieóaiją do aak/ianych pró- 
jlbówdk pył ik).Wiaibowy. ■Cenpe próbów- 
ISki wędrują weraz r«a przeciwległe 
|ttora«wie Zan . Radeiecikiego' i  zapylają 
i (ta i dirz-ewa w  .'gadach.

Ksl«ąilsp z automffi£u
ij Aartoimaty ;są \W Jsnayjach angłóga- 
sflciidh ttirezreti^PfUte -iroapowsze^hinione. 
■©ybrzytffwim powodzeffii-am’ 'e4e®zą si-ę 
,%a<ry _ aiMlbawnuaity, gdzie zsa matóa&ti&ę- 
■eiieim odipô t̂ iedflfi/be©® ^iszfezika • wysiloa- 
ilkwjje . •auiteiimątyeaniie ipi t̂ra ĵ .̂.. jaką 

. 'dhcjam-y igpośgylćl
jl (.Ostaibhiio -unuciJaomiooo w
l@ fe Żjedhociaoinydh —• ksl^arinae au- 
jitomaity. iPo .Wiroucenłu ńiewjeTitóiej mo 
ijinety, r®itiib8iimlfcy 'wyrzucają peptaflarne 
|(poWl;eSći W iMesaónifcowym.
a (p*owi®&oi łte i  jotpówtadatfaa kapują 
.w  Jfeai .ąposóla ^pod-róźiiijący 
|©ult)Oilai£ii&am'i,, . ibramwajsmii łato mfebno, 
dkraioająe saabie czyta/nieffin czas ipodro 
fey.
; Atiifc&maJt ‘baiini aaiątpatraomy jest w 
g<u®iczkójW> każdym z- natfh wad- 

ÓyiJiiit ipsw^i^cl i ©ażwdiśikjo aut®- 
ra. 3Sflii-.atót wyfciera -'Bótoic jied«ą z  ttócSh. 
'0azywil«C9e ‘n&& ‘są to 'powleŚGl •czioŁo- 
•wycih laufee-TÓw i n-aleźą do kaifeegorii 
^brukowych roma-noów". którymi jed 
•n®ik zaozyŁŁfeje vsi^ piiiblicaność aimery-

Technik Budowlany
z  praktyką, ostatnio na stanowisku 
kierownika

DZIAŁU INWESTYCJI
w poważnej instytucji zmieni posa­
dę od Zaraz. Oferty pod „Inwesty­
cje". 9101

Wytwórnia Wafli
ŚWIDEREK TADEUSZ
PEŁCZN ICA , —  p-ta Świebodzice 

ul. Wolności 18

Poleca, duży wybór wafli
Ceny konkurencyjne. Zamówienia 

wykonujemy odwrotną pocztą
K  5358

Uwaga fryzjerzy!
ZAKŁADOM fryzjerskim 

p o l e c a m y
WODĘ FRYZJERSKĄ  45Q/0 a 14100 zł 

za l  iżr
WODĘ FRYZJERSKĄ  bezalkoholową 

600 7S. Óltr-
PUDER FRYZJERSKI na wagę 460 zło 

itych za kg
SZAMPON  W PŁY NIE  a 600 zł za litr 
BRYŁANTYNĘ, olejek do włosów, ałun 

po goleniu.
Artykuły powyższe .pocho-dzenia -z lik­
widacji własnej wytwórni można maby- 
wać od 8-mej do 17-tej w  perfumerii 
„WŁGNARIS" 'Wrocław, Nowowiejska 
mr 38/41. -do wyczerpania: K-6490

S Z T A N D A R Y
PAR AM ENTA  KOŚCIELNE  
wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 11 
I Tąl. 96-63 
1 Rak zol. 19|4 
Nagrodzona 

□a PWK

2 0 M ł  PIWA
K U F E L *  *  W i n

z /iracalklam  

(S5»l BŁTEŁK i)

K  5086 ł *  K I O  *  M  * *

P S Z E M Y S Ł U  FEEM EHTACYIHEGO

•ZAMIENIĘ 'S-p.jJkojęwe mieszkanie -na; 
mniejsze. Zgłoszenia: „Słowo Polskie"
pod „ Z a m i a n a 9159 [

POSZUKUJĘ d\va-• tr-zy pokoje. Dobrze, 
■zapłacę. Ewentualnie zamianą. "Wlado- ’ 
mość ■ .-Spiżowa 12','30. ■ 9161 i

SAMOTNY wypłacalny poszukuje p o - • 
<koju przy rodzinie. Zgłoszenia „Słowo j 
Polskie" „Pilne". 9165jj

POKÓJ do ■ wynajęcia ■ z utrzymaniem. : 
Prądżyńsklegó 7-4. i 0158 j

ZAMIENIĘ 2 pok.. ̂ mieszkanie z- wygo- ‘ 
darni na większe ul. Świerczewskiego1 
55 .,(Bombonierka ".' .9105 a

ODBTĄRIĘ pokój samotnemu urzęd­
nikowi. Referencje konieczne. Wiado­
mość ̂ Stalina 45, .Brykner, od 9-il rano.

1 <9182

l i i i  1 - p  dn ia  c ią g n ie n ia
1 M a  $y S4 Lo Icpis 

padły u nas 'Wiftlk e <Wygrane na .nr nr; 
4i?l -  500.00® zł, 2*«*ft* - a 00.000 zł. *3469 -  J.00.000 zł
■Kto i'f'c ma L&au?. jeszcze nie późno 7.ću>j.jatrzyć w  tne^o, aby 

acl-abyć .Oia-tsze wybrane

IMektara MIOIAŁA MOBAYNEGO
^'aŁOCŁAW : ul. Traugutta 91, ul. g^n. Świerczewskiego 53, 

• ul .  Marsz. Stalina 27.
WAŁBilZMJlHl.' p l. >Qmnwąldzk;i 1. •_________  ^  555Q

UWAGA — Biblioteki -Szkolne i ;Związki 
Zawodowe. Oprawa książek btblloteoz- 
hych 10P/0 zniżki. Wykonanie solidne. 
Intro 1 igatornla st. Wojciechowski. Leg­
nica, ul. ‘(Rynkowa -'3.. - K. 6804

Gajdy.iat Nairo-doy^ego B^^iku Po<l-skiego w  'Ny»ve, ogłasza »̂nz»et©(rig nie
•oigiran iez oiny ' jaa wykenan.. . ,__,__ •

Hobót Inatailacyyr^yeh, wtadociągo wo -  l&anailza!CyjinyiOlh3 centtTatoeigo 
ogrzewana a i gazu w budynku bańko wo - miesźikatnym w Nysie w ter­
minie do dnia ^  €**ł*din ia r. t . .

Gfienty należy składać do dnia 30 września b. ff\ do .giodz: L^tej 
w Gddziate Narodowego Banilcu Potśkiego w Nysie. Obwa-rcie ofert na- 
stsfó>i w -tym .śamym d-rniu. o godz., , . .

-■m ^ych  informacja ud-ziela N BP  we Wa^elawi-u i w  'Ny»ie, -gdszte 
oferenci mogą otrzymać za zwrotem k o ltó w  -wdruniki przetoków, śifeme 
kOBZ»ł)Od'ysy. Narodowy Ba.mk Poisiki zastrzega- -sobie prawo: 

a) -Bwóbodnego wyboa-u ‘Oferenta bez wagłędu na ceng;. .
• b) ezfiśeiioflweso korzystania e. o-fai^y;
-c)- u,nieweżnieuiia przetargu w części loilb <całości bez podania ptrz-y-

czyn i poai.oszenie z tego tytułu jakichikolwiok odoakoatw^an. 
Tytułem WdAuiu iiaileży złożyć w  -Kasie Oddziału TTaoMidowego Ban- 

iku Polskiego w  Nysie. -  2 pix>c. ogólnej kwoty ofertowej w  gotowce «*łbo 
Iw walo-rach ustalony<>h zarządz/eniem Min-i»terstW Sdoa-rbû  z dn. Jo. ll. 
LiJMfT jt., Monitor Po-teki *m\ 182- ^T. ^ - • . . •

Ofeirta obowiąmud-e oferenta w ciągu jednego mi-e&iąoa od JVlsae'  
NARODOWY BANK  POLSKJ 

jODDZJAŁ W  NY«atE

INBTAt.AOJJE światłą, siły wykonuje 
przed6lębiorb. -ci-ektrótech. t̂ Zenit" Wro­
cław, Ruaka 58 tel. .3271. '9033 j

INŻYNIER, weżmlę tva własność chłopca 
od dwóch do- 5-ciu mlbstęcy, pośrednie-’ 1 
iwo wynagrodzę. Zgłoszenia Słowo Rół- 
rskle ..pod „Właąność".

KOMU z powracających z ZSRR wiado­
mo o mlejgcu przebywania Jana Mleczy 
-stawa No\votarsktego -'lat '56, proszony 
jest o aawiadomlente -pod adres: Po- 
ztaań. ul- Jadwigi 2 m. 5, Kazimierą No­
wotarska. «  »

U w a g a ! S z e w c y  I C h o le w k a rz e !
Mowy cennik za usługi, wchodzący w  życie z  dniem 24 września br. 
Jest do nabycia od dnia 22 września br. od U d a j w  Cechu -Szewców 
i Cholewkarzy |*rzy nV Ko.Uai-ekiej 37. .1 p.
5563 Z A R Z Ą D  K O M ISA R Y C ZN Y

SŁOWO POLSKIE Nr 281 Str. S



M asztf a n k ie ta  sp o rto w a

O Sofii i Bałkaniadzie
o p o i w in d a  n u m  « * / r o € l « w l < i f i i f i  / I n l c z a l t

Opalony na btąz i  w  kwietnym humo­
rze przywitał mnie as atutowy repre­
zentacji Polski w  *«lątkpwce' Antczak.

. — Wiem o có pan chce mnie spytać 
— woła ml na powitanie sympatyczny 
AZ-esłak. Wrocławianie spisali s if do­
prawdy dobrze! Niech pan zobaczy.

Pokazuje mi wycinki z licznych ga­
zet . bułgarskich, piszących - z uznaniem 
o wrocławianach, którzy byli według 
sprawozdawców sofijskich czołowymi za 
wodnikami turnieju. W kilku artyku­
łach zamieszczono klasyfikację ńajlep-. 
szych ścinaczy' i fotografię Antczaka 
„wiszącego** groźnie ponad siatką.
—  Gdyby chociaż jeden jeszcze ścina­

jący przy siatce, -bylibyśmy na pewno 
drugą drużyną turnieju — wzdycha mój 
rozmówca.

—• A  pierwszą?
— Czesi. Ci grają o klasę lepiej od 

wszystkich pozostałych reprezentacji. 
Delegat siatkarzy .radzieckich, który ob­
serwował wszystkie • mecze- turnieju też 
nie jest pewien wyniku meczu ZSRR— 
Czechosłowacja^ Stwierdzono zgodnie, 
że byłoby to spótkańię o prawdziwe 
mistrzostwo Europy.

— Czy nie zaprosiliście' przypadkiem
do nas, do Wrocławia którejś" z dru­
żyn? . .. '

— Antczak"uśmiecha s ię -' chytrze. A  
no, zobaczymy. Stać nas we Wrocławiu 
na piękny turniej międzynarodowy. Po­
bilibyśmy pa pewno niejedną ż  zagrani 
ornych drużyn, ale ’ prawdopodobnie 
prżęgi*airbyśmy z Bułjga?ią pod wzglę- 

• dem... ‘ Organizacji. Bułgarzy pod tym

względem zakasowali wszystko to coś­
my widzieli dotychczas. .

— A  panie? Jak* one wypadły na tle 
innych drużyn? •,

— Doskonale. Siatkarki były zaled­
wie o jedną piłkę gorsze od Czeszek. 
Jeszcze trochę rutyny 1 kilka poważniej, 
szych meczy dla 'naszych kilkunasto­
letnich reprezetantek, a staną się głów 
nymi kandydatkami do tytułu mistrzyń 
Europy. Jeśli ćhędzi o.... powodzenie u 
publiczności Polki biły bezkonkiireńcyj 
nie swoje kon kureń tki.

Jak zawsze \v rozmowie między dwo­

ma wrocławianami, temat schodzi na 
hasze, dolnośląskie kłopoty i troski.

— Mało kto wie —- mówi Antczak — jak 
licznym i  silnym ośrodkiem jest okręg 
dolnośląski. Mało gdzie można 'by  urzą­
dzić tak łatwym sposobem wielkie tur­
nieje propagandowe, które by odbywały 

f  s ię , nie tylko we Wrocławiu, ale we 
I wszystkich większych miastach woje­
wództwa.- .I Ten projekt) zę wszech miar godny 
realizacji, polecamy pod rozwagę dzia-. 
łączom, wszystkich ośrodków dolnoślą­
skich. CZ. OŚT.

W niedzielę ciekawy mecz lekkoatletyczny

Poir*»«*f> — W r& c łc tu /
Wrocławski Okręgowy Związek 

Lekkoatletyczny ustalił już reprezen 
tację W rocławia na meczp lękkoatle 
tyczny Poznań —  W roc ław ,. który 
odbędzie się w  dniu 26.IX br. o 
godz. 11-ej przed południem na Sta 
dłonie Olimpijskim. Skład ten jest 
następujący:

Na 100 m  Komenda (AZS ), Małee 
k i (SKS) rez. Lam pa (Victoria 
Wałbrzych). N a 400 m Lipiec (AZS), 
Dotzauer (AZS ), rez. Pablusińska 
(Wałbrzych),, Na 800 m Kuraś (Vic- 
toria), Molenda (Odra). N a 1500 m  
Chudański (Vdctoria), Burka (AZS). 
N a 5000 m Kwiatkowski (PPG ), 
Mielczarek (Garbarnia —  Jawor). 
4 x 100 m Komeda. Małecki, Lipiec, 
Lampa. Sztafeta Olimpijska: Kuraś, 
Lipiec, Molenda, Małecki. Dysk:

Maliszewski (AZS), Antczak (AZS), 
rez. Małecki. K ula  ci sami, rez. Ko­
menda. Oszczep: ■ Maliszewski, Szwar 
cer (AZS), reg. Pacholczyk (Odra). 
Skok w  dal: Komenda, Małecki it, 
rez. Antczak. Skok wzwyż: Piechu­
ra (Juvenia), Nowak (AZS ). Tyczka: 
Małecki I I  (SKS), Nowak, rez. Żuk 
(Kamienna Góra). - - 

W R O Z L A  dołoży wszelkich sta­
rań, by wyjść^zwyedęsko z  silną re­
prezentacją Poznania, w  której bar 
wach startują: wszechstronny lek­
koatleta Karol Hoffman, długoletni 
reprezentant Polska, mistrz Polski 
w  skoku wzwyż -— Paprocki, mistrz 
Polski w  rzucie oszczepem —  N o­
wak, doskonali długodystansowcy—  
Wierkiewicz, Płotkowiak i inni.

Dlaczego nasi piłkarze przegrywają?
Po niedzielnych porażkach ż W ę­

grami nastrój w  światku piłkarskim  
jest więcej niż minorowy.

Różnie komentuje się nasze poraż­
ki —• że skład nieszczęśliwie zesta­
wiony, że Janik winien, wiatr, w a ­
runki atmosferyczne itd.

Frzecież nonsensem byłoby twier­
dzić, że Janik przegrał spotkanie 
chociaż zawinił jedną bramkę. Tak  
samo jak nonsensem byłoby twier­
dzić, że warunki atmosferyczne nie 
sprzyjały. Przecież Węgrom wiatr 
nie przeszkadzał umieścić piłki sześć 
razy w  siatce polskiej. Dalej —  czy 
zamiana Szczurkfi na Gajdzika w  
linii pomocy przyniosłaby * nam w  re 
zultacie zwycięstwo? Jakie braki 
muszą usunąć nasi piłkarze, ażeby 
Stawić czoło takiej technice grani-r 
Gżącej z żonglerstwem, jakie poka­
zali Węgrzy?

Niejeden zwolennik czy piłkarz 
zapytuje się' —  co się dzieje z na­

szymi piłkarzami, że pozwolili so­
bie w  ciągu trzech miesięcy w  
trzech spotkaniach międzypaństwo^ 
wych strzelić 15 bramek, sami zdo­
bywając tylko dwie?

Otóż na ten temat będziemy się 
„kłócić" na łamach naszego dzienni­
ka, który ogłasza ankietę pt. „Dla­
czego nasi piłkarze przegrywają?**

W  ten sposób chcemy dać moż­
ność wypowiedzenia się wszystkim  
zainteresowanym w  tej materii.

Ciekawsze listy będziemy publi­
kować.

Zachęcamy wszystkich sympaty­
ków piłki nożnej, sportowców, dzia­
łaczy sportowych itd. —- do jak naj­
liczniejszego wzięcia udziału w  an­
kiecie.

Listy proszę kierować na adres;
Redakcja „Słowa Polskiego", Wroc 

ław , UL Nowotki 18. Dział sporto­
wy. (hr.)

TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia 1-szej klasy

Wrocław przegrywa z Krakowem
w meczu pływackim o puchar prez. Wrocławia

W drugim dniu zawodów pływackich 
między Krakowem a Wrocławiem o u- 
char prezydenta Wrocławia Kupczyń- 
skiego, pływacy .krakowscy rozstrzyg­
nęli zdecydowaniue zawody na swoją ko 
rżyść, bijąc w ogólnej punktacji prze­
ciwnika prawie dwukrotnie- większą ilo 
ścią zdobytych punktów. .

Wyniki techniczne drugiego dnia za­
wodów:

Konkurencje kobiece: 100 m st. dow. 
1) Szymańska — (K) 1:29,4, 2) Florczyk 
(K) 1:31,8. 200 m st. dow. 1) Dobranow- 
ska — (K) 3:32,6, 2) Drozdowska — (K) 
3:51,4.

„IVo/4elf C w i r k  z a g r a n ic ę * *
taki jest tytuł bardzo wesołego opowiadania/'.

w  ńumefze 38 „ S IV fE R S Z C Z r H / 4 u  
który się ukaże 19 W R ZE Ś N I A  R.R.
Do nąbycia w e wszystkich miejscach sprzedaży czasopism. W-9Ó

Jak przygotować zapasy, na zimę? 
w  Nr 27-ym . »P  R Z Y  J A C I 0 L  K I<C

Cena 10 zł W 92 Nakład 826.000 eg*.

Konkurencje męskie:

100 m st. klas. 1) Manowski b  (W) 
1:26,6, 2) Komorowski (W) 1:28,3, 100 m 
st.’ dow. 1) Jakubowski, (K ) 1:07,3, -2) Ke 
pus (K) 1*112,6, 200 m st. dow. I) Kornec­
ki (K) 2:38,9, 2) Ciężki (K) 2:42,2, szta­
feta; 5 X  50 -M. st, -dow. 1) Kraków 
2:34,1, 2).; Wrocław 2:45,5.

Zawody o<iby*y- się , w  trudnych wa­
runkach atmosferycznych (dotkliwe zim 
noji

Mecz piłki wodnej między reprezen­
tacjami Wrocławia i Krakowa zakoń­
czył się zwycięstwem Krakowa 2:1 (0:0). 
Bramki dla Krakowa zdobyli; JPietrucza 
i  Japoll', dla Wrocławia Manowski,

Tabelka rozgrywek
ó puchar Miast

1. Żary 9 12:6 24:25
2. Wałbrzych 10 12:8 36:29
3. Kłodzko 10 12:8 33:22
4. W rocław 9 11:7 29:20
5. Legnica 10 8:12 18:25
6. Jel. Góra 8 1:15- 13:32

Wygrana 900,000 zł padła na N r 
0171 w Lublinie,

Wygrana 200.000 zł padła na N r 
69006 w  Wrszawie.

Wygrane po 100.000 zł padły nai 
N r N r 26946 34765 35076 79082 83469 
64786,

Wygrane po 50.000 zł padły na N r 
N r 27799 62813 81298 83869 89634 
94337 99913,

Wygrane po 20,000 zł padły na N r 
N r 2523 9513 14902 18942 19140 19613 
21524 27522 28523 40177 42829 46340 
61883 62718 69750 76482 75890 80404 
89198 89329 93540 94263 98626.

Wygrane po 10.000 zł padły na N r 
N r 640 854 4911 5020 5527 11638 i2738 
12839 14749 17636 18037 19500 19637 
22500 27398 28417 32200 32310 35005 
38290 40760 41146 46258 48378 48935 
50168 53295 54866 56828 62615 69523 
80318 82326 82837 84379 87953 88253 
89465 89807 89998 90207 91319 91710 
99090.

Wygrane po 4.000 zl padły na N r 
N r 154 271 341 416 599 1082 2392 3556 
4222 450-510 556 957 5890 975 6359 
428 592 7420 8236 353 444 792 9478 
699 10625 816 11842 12205 611 973 
13625 749 14670 683 853 15731 16041 
927 17131 18353 376 578 19819 20165 
21585 701 23335 389 24281 518 675 
25113 476 884 26539 27165 721 994 
23279. 424 588 784 29129 309 30387 411 
32229 34100 157 200 437 483 908 35262 
870 578 579 887 36960 37117 320 38052 
568 690 39660 41238 288 42803 853 
43253 45005 138 172 299 390 396 405 
570 921 46496 47039 864 48171 321 
690

51178 616 786 927 52049 611 53448 
54771 55408 871 56526 554 57590 58002 
286 312 511 577 59489 518 549*928 990 
60670 61520 61714 63687 840 910 64150 
519 65024 67019 718 68401 69074 870 
70339 71671 740 815 72290 73194 514

74026 045 272 318 404 471 76446 77465 
78002 78105 80989 81217 889 82009 074 
309 461 82943 84173 352 85012 478 890 
86361 87280 338 450 458 523 643 661 
83787 89209 323 443 685 714 732 91445 
651 927 92372 93474 810 972 97032 620 
993 98863 98942 99077 223.

Wygrane po zł 1.000, padły na Nr 
N r: 50 67 185 348 97 428 96 500 627 
59 929 58 76 1017 247 495 724 42 88 
953 2051 078 149 299 310 312 84 502 
512 68 706 3031 371 811 4109 16 21 
86 248 316 411 508 26 40 71 8 601 743 
96 838 949 5118 89 282 6 8 99 543 67 
82 9 594 713 91 859 83 6052 327 458 
94 770 961 7102 14 262 309 400 55 807 
25 8160 283 7 93 318 86 421 67 530 
696 734 868 9 924 9047 112 318 33 635
90 758 932 95 10041 142 384 702 3 891 
947 11135 219 346 63 9 87 469 520 67
85 9 607 94 725 58 810 97 12048 145 
377 657 743 88 824 914 13085 140 252 
321 70 401 22 .48 516 604 14 77 765 
953 14007 028 087 147 285 500 504 508 
32 9 41 94 674 706 842 96.

15396 510 622 805 66 908 60 16329 
431 5 93 600 721 42 894 972 17056 182 
314 6 695 764 73 632 60 97 9 953 68
91 18151 269 84 331 84 420 504 36 74 
674 705 9 43 99 899 938 96 19801 44 
213 67 309 416 717 24 84- 88 830 925 
7 200033 71 114 300 30 61 502 31 651 
705 91 852 932 96 21229 54 67 333 
509 34 657 735 844 971 22156 549 611 
25 707 804 58.23219 58 400 46 98 726 
24025 49 55 178 430 44 526 620 45 53 
713 16 33 828 915 32 25072 190 266 
90 332 98 528 93 5 727 837 49 72 939 
56 26004 38 40 6 139 49 66 489 563 
628 856 27013 108 55 71 4 88 229 85 
300 30 9 45 55 77 401 66 662 935 53 
93 28364 89 467 515 58 673 4 97 708 
41 71 812 976 29048 70 7 83 103 287 
405 11 74 7 580* 709 91 944.

30067 330 42 47 404 540 57 70 836 
971 31164 309 32064 230 51 602 18 •*  
4 ł  727 815 18 27 76 77 909 80 33022
86 321 34 454 61 530 36 604 59 34069

11 ^  Dalszy ciąg wygranych pó 1000 zł podany będzie- jutro

NIKODEM O M
Nikodem Dyzma, rozpoczyna urzędowanie jako administrator 

majątku Leona Kunickiego. Na .spacerze w parku spotyka szwa- 
gra pana. domu — itr. Zorza Ponimirskiego, który wyznacza nu 
spotkanie na dzień następny.

Zawrócił się na pięcie i poszedł elastycznym kro- 
kiem. wzdłuż dębowej alei. Za nim w  niezgrabnych 
podskokach biegł ratlerek.

—  Wariat —  rzekł głośno Dyzma, gdy zniknęli 
na zakręcie, rh- Na pewno wariat, ale naopowiadał mi 
rzeczy... U tych . wielkich panów zawsze takie różne 
świństwa bywają... Może i prawdę mówił... Cholera... 
Kunik i powiada, że łajdak... A  eo mi tam do tego!

Machnął ręką i  zapalił papierosa.
Z oddali doleciał niski, głęboki głos gongu. Ko­

lacja.
Dyzmą wstał z ławki i poszedł w kierunku pałacu.

ROZDZIAŁ 4. '
Kolacja składała, się z kilku potraw, które podawał 

lokaj sztywny i bezszelestny. Nastrój był nieco lepszy 
niż przy śniadaniu. Kunicki, czy tam Kunik, mniej się

zajmował interesami i Dyzmą, za to zasypywał swą 
wymową żonę i córkę, wypytując je  o rodzaj zakupów.

Pani Nina odpowiadała uprzejmie, lecz zimno, na- 
I tomiast Kasia tylko z rzadka raczyła bąknąć krótkie 

„tak“ lub ,;nie“ , zaś większość skierowanych wprost do 
niej pytań pomijała milczeniem. Po dziwacznej rozmo­
wie z Pomirskim, Nikodem-zupełnie nie rozumiał już 
istoty lekceważenia ze strony córki, lekceważenia, któ­
re sięgało obraźliwej impertynencji. Chciał w  jakiś 
sposób rozgryźć niejasną sytuację i  głowił się nad 
tym, jak to najzgrabniej zrobić, niczego- jednak nie 
wymyślił.

Po kolacji Kunicki zaproponował Spacer i chociaż 
Kasia wzruszyła ramionami, pani Nina odparła:

" ,V— Owszem, przejdę się z przyjemnością.
Idąc na przedzie z mężem, postukującym grubą 

laską i  pozostawiającym za sobą smugę dymu cygara, 
skierowała się do parku, lecz nie w  te okolice, które 
już znał’ Dyzma. Tam były gęste stare drzewa, tutaj 
zaś przeważnie trawniki i klomby, gdzieniegdzie tylko 
na tle ciemniejszego szafiru nieba rysowały się malow­
nicze kępy wysmukłych drzew.

Nikodem z konieczności został w  towarzystwie 
Kasi. Milczeli, a że w  parku panowała zupełna cisza, 
dolatywał do nich szmer półgłosem prowadzonej roz­
mowy Kunickich. Jakże śmiesznie wyglądali obok sie­
bie: on, mały, irytująco ruchliwy i gestykulujący sta­
ruszek, przy żonie młodej, zgrabnej, niemal posągowej, 
idącej równym, spokojnym krokiem.

—  Uprawia pan tenis? spytała Kasia.
—  Ja? Nie, proszę pani. Nie umiem.
—  To dziwne?

— Dlaczego dziwne?
—  No, bo dziś wszyscy panowie umieją.
—  Nigdy, proszę pani, nie miałem czasu nauczyć 

się tej gry. Znam tylko bilard.
—  Tak? To ciekawe, niech mi pan powie...- Prze­

praszam —  rzuciła nagle i odbiegła do klombu.
Dyzma zatrzymał się nie wiedząc, co ma robić, 

gdy Kasia powróciła z kilku łodygami nikótiany w  rę­
ku. Kwiaty pafchniały już z daleka odurzająco. Zbli­
żyła je do twarzy Nikodema. Ten sądząc, że został' 
obdarowany, Zaczerwienił się i wyciągnął rękę.

—  Ależ nie! To nie dla pana. Niech pan powącha
Bajeczne, prawda? ' • _

—  Owszem, ładnie pachną —  odparł zwieszany
_  Pan musi być, swoją drogą, bardzo zarozumiały
—  Ja?’ Dlaczego? . '—  zdziwił się szczerze.
—  No, bo już panu się zdawało, że kwiaty przez­

naczam dla niego. Pewno często dostaje pan kwiaty od 
kobiet? ' " . ; .

Dyzma wprawdzie nigdy nie dostał od żadnej ko­
biety kwiatów, odparł jediiak na wszelki wypadek:

—  Czasami. -
— Podobno słynie pan w  warszawskim mondzie, 

jako silny człowiek.
—  Ja? ; ; .  ,
— Ojciec mi mówił. Zresztą, rzeczywiście, wyglą­

da pan nh... Aha, pan gra w bilard?
—  Niemal od dziecka —  odpowiedział, przypomi*. 

nająć sobie zadymioną salkę bilardową w cukierni 
Aronsona w Łyskowie.

(Dalszy ciąg jutro)
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